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Krajowy przemysł silników
i jego potrzeby.

S Y T U A C J A  R Y N K O W A  PO D  Z N A K I E M  K O N K U R E N C J I  Z A G R A N I C Z N E J  —  K T O  U D Z I E L A
u ^ r ^ l GS J ^ S YrTF ’ T E N  Z W Y C I ^ A - ~  O G Ó L N E  U W A G I  N A  T E M A T  GŁODU K R E D Y T O ­
W E G O  W  P R Z E M Y Ś L E .  —  F A B R Y K I  S I L N I K Ó W  P O W I N N Y  U Z GOD NIĆ M E T O D Y  P R O D U K C J I

I Z B Y T U .

Nader ciekawych i — powiedzielibyśmy — typo­
wych spostrzeżeń nastręcza nam obserwacja w dzie­
dzinie zbytu silników krajowej produkcji. Potwier­
dzają nam one w zupełności ustaloną już regułę, ze 
jednym z najpoważniejszych hamulców rozwoju na­
szej produkcji, nietylko metalowej — lecz produkcji 
wogóie, jest brak kapitałów obrotowych i niemożność 
udzielania dłuższych kredytów przy sprzedaży. Dla­
tego też przykład silników traktować możemy jako 
przykład typowy dla całego naszego przemysłu.

Silniki produkcji krajowej pod względem swej 
jakości nie ustępują w niczem silnikom zagranicznym, 
czego najlepszym dowodem jest fakt, że eksport ich 
stale wzrasta i wynosi już dziś przeszło 20 proc. ca­
łej wytwórczości. Na rynku wewnętrznym tymcza­
sem, silniki krajowe nie zyskują należytego pokupu i 
spychane są stale przez konkurencję zagraniczną. W 
końcu widzimy, że 75 proc. zainstalowanych w Pols­
ce silników jest pochodzenia zagranicznego, a tylko 
25 proc. krajowego, fabryki zaś wyzyskane są za­
ledwie w połowie swej istotnej zdolności produkcyj­
nej.

Badając przyczyny tego niepomyślnego dla nas 
zjawiska, stwierdzamy fakt następujący: zwycięska
konkurencja zagranicy opiera się w tej dziedzinie wy­
łącznie na możności udzielania odbiorcom długoter­
minowych kredytów, przewyższających znacznie zdol­
ność kredytową naszych fabryk. Tak więc silniki 
produkcji zagranicznej sprzedaje się na kredyt 2 do 
3-letni, podczas gdy silniki produkcji polskiej nabyć 
można na kredyt 1— VĄ roczny i to tylko za pokry­
ciem wekslowem, co pociąga za sobą uciążliwą pro­

cedurę każdorazowej zamiany weksli w kilkumiesię­
cznych odstępach. Z powyższego wynika, że gdyby 
fabryki krajowe dysponowały należytemi funduszami 
i mogły kredytować tak, jak fabryki zagraniczne, im­
port z zagranicy straciłby rację bytu, a krajowy prze­
mysł silnikowy mógłby rozwinąć pełną, 100-procento- 
wą działalność wytwórczą.

Przykład powyższy, jak już zaznaczyliśmy — 
bardzo typowy, nasuwa nam dalsze refleksje natury 
ogólniejszej. We wszystkich niemal gałęziach prze­
mysłowych obserwujemy brak kapitałów obrotowych, 
który stanowi największą zaporę do wyzyskania ist­
niejących konjunktur. Jest więc rzeczą konieczną w 
interesie całej gospodarki krajowej, doprowadzić 
przemysłowi te niezbędne kapitały. Ale jak to uczy­
nić, jeśli zasobów finansowych prywatnych, które zni­
szczyła wojna i dewaluacja, dziś nie posiadamy? Po­
zostaje więc jedno, albo uruchomić większe kredyty 
z rządowych instytucyj finansowych, albo sprowadzić 
kapitały zagraniczne.

To drugie rozwiązanie zagadnienia jest jednak 
możliwe tylko w większych gałęziach przemysłowych, 
jak włókiennictwo, górnictwo, hutnictwo i t. p. Mniej­
sze działy przemysłu, nie mówiąc już o przedsiębior­
stwach indywidualnych korzystać z kredytów zagra­
nicznych w drodze bezpośredniej nie mogą. Uwzglę­
dnić tu jeszcze należy jedną okoliczność, mianowicie, 
że kapitaliści zagraniczni chętnie zasilają kredytami 
różne dochodowe inwestycje, bardzo niechętnem o- 
kiem natomiast patrzą na zabiegi pożyczkowe, mające 
na celu rozbudowę własnego przemysłu, gdyż widzą 
w tern groźbę dla przemysłów krajowych własnych.
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N ajracjonaln ie jszą  więc byłaby dla zaspokoje­
nia potrzeb kredytow ych przemysłu, rozbudowa k re ­
dytu  państwowego. Państw o nasze pochłania o lbrzy­
mie kwoty z podatków, przewyższające naw et pre li­
minowany budżet, pozatem do kas skarbowych w pły ­
nęło około 700 mil jonów złotych z ostatniej pożyczki 
zagranicznej, —  możliwość więc uruchomienia więk­
szych długoterm inow ych k redytów  dla przemysłu, 
bynajm niej nie jest iluzoryczna i przy zastosowaniu 
odpowiednich zasad polityki kredytowej, dałaby się 
zrealizować. A  byłoby to wielkiem dobrodziejstwem 
nietylko dla ogółu przemysłowców, lecz i dla całego 
państwa, które zaczęłoby więcej wytwarzać, więcej 
wywozić i mniej importować...

Z konieczności pozwoliliśmy sobie na  dłuższą 
dygresję, powrócimy jednak do zasadniczego tematu. 
A nalizując przyczyny słabego zbytu silników k ra jo ­
wej produkcji na rynku wewnętrznym, nie od rzeczy

będzie też napom knąć o słabo postawionej i niezorga- 
nizowanej propagandzie.

P ropaganda  ta  winna być prow adzona przez fa ­
bryki, w ytw arzające  silniki wedle zgóry obmyślanego 
planu przy współudziale B anku Gospodarstw a K ra ­
jowego i Banku Rolnego oraz syndykatów rolniczych 
i spółek rolniczo - handlowych, gdyż na jpow ażn ie j­
szym odbiorcą silników, zwłaszcza małych, jest wieś. 
Pozatem  zbyt silników jest u nas wogóle nieunormo- 
wany; wobec zbytniej i często szkodliwej konkurencji 
między poszczególnemi fabrykami, niema ani należy­
tego podziału produkcji, ani specjalizacji.

Od uporządkow ania tych spraw  oraz od uzyska­
nia silniejszych podstaw finansowych zależny jest ro z­
wój tego działu przem ysłu metalowego oraz zwycię­
ska w alka z konkurencją  zagraniczną.

Fr. Zakrzewski .

Potęga naszej produkcji górniczo-hutniczej.
CO M Ó W 1 A  S T A T Y S T Y K I ?  50% T O N A Ż U  E K S P O R T O W E G O  W Y P E Ł N I A  P R Z E M Y S Ł  G Ó R N I ­
C Z O - H U T N I C Z Y  —  P R Z E C I Ę T N A  W A R T O Ś Ć  E K S P O R T O W A N E J  J E D N O S T K I .  — P R Z Y C Z Y N ł  

J E J  W Z R O S T U .

Aczkolwiek dane ogólne i miljonowe cyfry s ta ty ­
styk, obejmujące wielkie działy produkcji, p rzem a­
wiają  więcej do wyobraźni człowieka, aniżeli do jego 
rozumu praktycznego, to jednak rzut oka n a  roczne 
zestawienie liczbowe dla orjentacji jest konieczny i 
w życiu prak tycznem  przeciętnego kupca lub p rzem y­
słowca oddaje  swoje niewątpliwe usługi. Zajm ując 
się branżowo poszczególnemi dziedzinami przem ysłu 
górniczo - hutniczego nieraz już przytaczaliśm y cy­
fry statystyczne, dotyczące różnych gałęzi p rzem ysło ­
wych, dążąc w ten sposób do rzeczowego zobrazow a­
nia ich rozwoju w danym  czasokresie, nie zaszkodzi 
więc, jeżeli raz po trak tu jem y spraw y te łącznie, dając 
w liczbach ogólnych obraz ca łoksz ta łtu  naszej p ro ­
dukcji górniczo - hutniczej i wyciągając sumaryczne 
wnioski, jakie liczby te same przez się nam  nasuną.

N ajprzód  stwierdzić musimy, rzecz zresztą dobrze 
znaną, że przem ysł górniczo - hutniczy obok produkcji 
rolniczej za jm uje  w naszej gospodarce kra jowej 
pierwsze miejsce. Jak o  eksporter zaś, stanowi p ra w ­
dziwą podstawę polskiego bilansu handlowego, w y­
pełn ia jąc  około 50 proc. całkowitego tonażu ekspor­
towego i stanowiąc blisko trzecią część jego wartości. 
Ogólny eksport z Polski w r. 1926 wynosił 22 303 935 
ton, w tym samym czasie tonaż eksportowy Górnego 
Śląska, będącego m etropolją  naszego przem ysłu  gór­
niczo - hu tn iczego-w ynosił 12 000 450 ton, całkowity 
zaś eksport p roduktów górniczo - hutniczych —  
14 826 221 ton. W  r. 1927 eksport wynosił w tych 
samych pozycjach: 20 356 038 ton, 9 805 852 t. i
11 715 225 ton. Co zaś do wartości, to  wywóz a r ty k u ­
łów górniczo - hutniczych wynosił z całej Polski w r. 
1926 —  27,68 proc., w r. 1927 —  23,63 proc. całkow i­
tego wywozu polskiego.

Z powyższych cyfr widzimy, jak dominujące 
miejsce w gospodarce krajow ej za jm uje  ta gałąź n a ­
szej produkcji.  A  przecież zdolność produkcyjna 
Polski na tym terenie daleko jeszcze nie została wy­
korzystana całkowicie, gdyż d la  przem ysłu  górnoślą­
skiego wynosi ona obecnie zaledwie 60 proc w porów ­
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naniu z ostatnim rokiem przedwojennym. W ynika 
stąd, że zasadniczo moglibyśmy z łatwością eksport 
nasz w tym dziale podwoić, jeżeliby można było zn a ­
leźć dlań odpowiednie rynki zbytu. Siły potencjalne 
bowiem, jakiemi tu dysponujemy, przew yższają  zn a­
cznie dotychczasowy efekt kinetyczny.

Bardzo ciekawe jest również obliczenie przecię­
tnej wartości wyeksportowanego produktu, zadające 
kłam  twierdzeniom, jakoby wartość eksportowa p ro ­
dukcji górniczo - hutniczej wzrosła w ciągu ostatnich 
dwóch lat. P rzy jm ując  jako m iarodajną  w tym w y ­
padku wartość eksportowej produkcji górnoślą­
skiej i dzieląc ją przez ogólny tonaż eksportowy o trzy ­
mujemy przeciętną dla r. 1926 —  51,96 zł, dla r. 
1927 zaś — 60,60 zł. Tymczasem przeciętna wartość 
tony w całym  eksporcie polskim wynosiła dla r. 1926 
—  95,94 zł, dla r. 1927 —  114,15 zł. W idzim y więc, 
że wzrost wartości w r. 1927 w porównaniu do r. 1926, 
jaki wykazuje powyższe zestawienie, jest objawem 
ogólnym, dotyczącym całego eksportu  polskiego, nie 
zaś wyłącznie eksportowej produkcji górniczo-hut­
niczej. Zjawisko to tłumaczy się nie wzrostem w ar­
tości eksportowej ar tykułów  górniczo - hutniczych, 
lecz dodatkowemi kosztami transportu, gdyż dz ia ła l­
ność eksportowa naszego przem ysłu  górniczo - hu tn i­
czego skierowała się w ostatnim roku na rynki b a r ­
dziej odległe i uskutecznia się za pośrednictwem n a ­
szych portów morskich, znacznie bardziej odległych 
od miejsca produkcji,  niż granica lądowa, wartość 
zaś eksportow anych artykułów  oblicza się franco g ra ­
nica łącznie z kosztami transportowemi.

Powyższy krótki szkic daje  nam ogólny pogląd 
na  stan naszej p rodukcji górniczo - hutniczej i na u- 
dział jej w całokształcie gospodarki państwowej. Ży­
czyć sobie tylko należy, aby, gdy znowu powrócimy 
do tego tem atu z okazji zestawień statystycznych za 
r. 1928, różnica produkcji w porównaniu z r. 1926 zo­
s tała  wyrównana, a zapoczątkow any postęp się o s ta ­
tecznie utrwalił.

Witold  Hasiński



Sytuacja na rynku wytworów metalowych.
K O N K U R E N C J A  I N I S K I E  C E N Y  W  D Z I A L E  O D L E W Ó W  K U C H E N N Y C H .  —  D O D R Y  Z B Y T  N A  T O ­
C Z O N E  Ś R U B Y  M A S Z Y N O W E .  —  Z A S T Ó J  W  P R O D U K C J I  H A C E L L -  Z W Y Ż K A  C EN  I W Z M O Ż O ­

N E  Z A K U P Y  H U F N A L 1 .  —  J A K  P O W I Ę K S Z Y Ć  E K S P O R T  G W O Ź D Z I  1 D R U T U ?

Na rynku  odlewów kuchennych panu je  na razie 
spokój przedsezonowy. Fabryki p roduku ją  na zapas, 
aby w sezonie, t. zn. na jesieni przy wzmożonem z a ­
potrzebowaniu towaru nie zabrakło. Ściśle biorąc o d ­
lewy kuchenne nie są a r tykułem  sezonowym i zbyt ich 
jest zapewniony przez cały  rok. jednakże z uwagi na 
to, że u nas głównym odbiorcą odlewów kuchennych 
jest wieś, k tóra  konsum uje 80 proc. całkowitego zbytu 
na rynku wewnętrznym, a zakupy uskutecznia dopie­
ro w okresie po dokonaniu zbiorów, sezon jesienny 
zawsze jest u nas w tym dziale produkcji i handlu 
okresem najwyższej konjunktury.

Zbyt na odlewy kuchenne jest u nas bardzo zn a­
czny, mimo to jednak skutkiem olbrzymiej konkuren­
cji, jaka w tej dziedzinie panu je  pomiędzy większemi 
a  również i mniejszemi fabrykami, ceny ksz ta ł tu ją  się 
nader  nisko i u trzym ują  się od kilku lat niemal na je­
dnym poziomie, mimo częściowej dewaluacji złotego 
i k ilkakrotnych podwyżek p łac  za robociznę. Tak na- j 
prz. podczas gdy w r. 1924, to znaczy kiedy złoty stał 
jeszcze na parytecie  złota, ceny blach kuchennych 
wynosiły loco fabryka około 32— 34 gr. za 1 kg., to 
obecnie zaś w aha ją  się w granicach od 36— 38 gr, w 
pewnych zaś okresach, jak naprz. z początkiem r. b. 
spad ły  naw et poniżej s tanu z r. 1924 do poziomu 30 
do 32 gr za 1 kg.

W obec takiego stanu rzeczy, zarobki fabryk są 
obecnie minimalne, a pewnej rekonpensaty  dostarcza 
jedynie znaczny obrót, spowodowany dużem zapo trze­
bowaniem wewnętrznem.

K onkurencji zagranicznej w tym dziale wcale n ie­
ma, gdyż wobec niskiego stanu cen fabrykatu  k ra jo ­
wego, im port z zagranicy nie w ytrzym ałby kalkulacji.  
Dość nadmienić, że podczas gdy nasze wyroby kosztu­
ją przeciętnie 36— 38 gr za kg. to te same wyroby w

Jak można zwiększyć swoje obroty?
NARZĘDZIA JA K O  ARTYK UŁ Ł A T W E G O  ZB Y T U . -  K O ­
RZYŚCI S P E C J A L N E J  W Y S T A W Y  NA RZĘDZI. —  N IE Z W Y ­
KLE Z A IN T E R E S O W A N IE  K O B IE T  D LA NARZĘDZI. —  NIE­
C O  O N A JN O W S Z Y C H  R O D Z A JA C H  W Y S T A W . — A R T Y ­
KUŁY A L U M IN JO W E  JA K O  W A B IK  DLA K L IEN TELI.  — 
ZNACZENIE F A C H O W O  W Y K S Z T A Ł C O N E G O  P E R S O N E L U .

Pew ien  stały czytelnik naszego pisma przysłał 
nam w  tych dniach niezmiernie interesujący artykuł, 
traktujący o sposobie, w  jaki przez urządzenie spe­
cjalnej w ys taw y  okiennej narzędzi osiągnął stosun­
kowo zwiększony obrót. Idzie tu o sprzedawcę w y ­
robów żelaznych, k tóry  mieszka w większej miej­
scowości i którego sklep leży w nader dogodnej dla 
zawierania transakcyj okolicy. Przyjaciołom nasze­
go pisma nie możemy odmówić możności zapozna­
nia się z tętni wywodami, wierząc, że dla niejednego 
będzie to bodźcem do dalszej wytężonej pracy.

❖

Mniej więcej przed rokiem powiększyliśmy nasz 
sklep, mianowicie tak, że rozmiary jego by ły  ok. 
dwa razy  większe niż dawniej. 1 o dało nam moż-

Niemczech kalku lu ją  się w wysokości 30 fen, czyli 
około 70 gr. My tymczasem ze swej strony wywozi­
my odlewy kuchenne do Rumunji, Łotwy i Litwy, 
przyczem towar eksportowy osiąga w przybliżeniu te 
same ceny, co na  rynku  wewnętrznym. Transakcje  
eksportowe są zawierane na k redyt wekslowy do 3 
miesięcy.

, ,S tąporków“ notuje  na sezon obecny n a s tęp u ją ­
ce ceny hurtowe loco fabryka przy rabatach  w wyso­
kości 20 proc. od odlewów surowych i 30 proc. o dmon- 
towanych za 1 kg . : blachy kuchenne 0,39 zł, rusz ty  — 
0,37 zł, szybry polskie —  0,48 zł, szybry kresowe — 
0,56 zł., kuchenki 0,50 zł., piecyki 0,54 zł.

Hurtownicy o trzym ują  od producentów towar 
średnio za pokryciem 10— 20 proc, należności w go­
tówce i resztę na k redy t wekslowy, dochodzący do 90 
dni. Niektóre fabryki przedłużyły  już k redy t  dla h u r­
towników ze względu na konkurencję do 120 dni. W y ­
płacalność kupiectwa jest obecnie zadowalająca, choć 
w dalszym ciągu zależeć to będzie od wielkości obro­
tów u kupców, którzy przy  minimalnych zyskach zm u­
szeni są do opłacenia nadm iernych  podatków, gdyż 
niejednokrotnie podatki pochłania ją  wysoki procent 
zysku.

Również ożywiony ruch panu je  w produkcji to­
czonych śrub maszynowych, na  k tóre  zbyt jest tak  zn a­
czny, że n iektóre fabryki były naw et zmuszone u ru ­
chomić dwie zmiany. Głównymi odbiorcami śrub są 
zak łady  przemysłowe, p racu jące  dla kolejnictwa i lo­
tnictwa, mianowicie fabryki parowozów i samolotów.

P rodukcja  toczonych śrub maszynowych jest o- 
p a r ta  wyłącznie na surowcu krajow ym , od wahania 
cen, którego zależna jest kalkulacja . Im portu  z z a ­
granicy niema zupełnie, gdyż stawki celne go uniemo-

ność urządzenia większej, niż dotychczas, w ys taw y  
sklepowej, okiennej. Obydwa wielkie okna znajdują 
się przy ożywionej ulicy „Szerokiej11. Postanow i­
liśmy teuy urządzić specjalne okno dla narzędzi. Ma­
my do tego tern większe prawo, jeśli się zważy, że 
właśnie w narzędziach m am y bardzo dobrą klien­
telę, k tóra w  niemałej mierze przyczyniła się do roz­
szerzenia naszego przedsiębiorstwa. Zarazem da­
liśmy umieścić po obu stronach wejścia do sklepu 
piękne skrzynie w ystaw ow e, w  których również 
wystawiliśmy narzędzia. P ierw sza  ta nowoczesna 
w ystaw a, obliczona na przechodniów, została po 
raz p ierwszy urządzona około Hożego Narodzenia. 
Skutek przeszedł wszelkie oczekiwania. Liczba na­
rzędzi wszelkiego rodzaju, sprzedanych jako poda­
runki gwiazdkowe, była znacznie większa, niż daw ­
niej. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że w  przyszło­
ści zawsze na gwiazdkę aranżow ać będziemy cał­
kiem niezwykle w oczy bijącą dekoracją okienną. 
Zrobiliśmy przytem i to ciekawe spostrzeżenie, że 
właśnie okno z narzędziami bardziej przykuwa do 
siebie przechodniów, niż jakiekolwiek inne artykuły, 
któreśmy wystawili. Zainteresowanie dla narzędzi 
jest właśnie dziś, gdy także wielu amatorów chęt-
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żliwiają. Podnieść należy, że ostatnio zaczęto w y­
rabiać t. zw. świece do samolotów, które dawniej z 
braku  produkcji krajowej importowano przeważnie 
z Anglji. W yrób ich wyrrr ga wielkiej s taranności i 
precyzji. Eksportu  śrub kra jow ych niema; ceny na 
rynku  w ewnętrznym  u trzym ują  się mniej więcej na 
tym samym poziomie, co roku ubiegłego.

Z pośród odbiorców instytucje rządow e p łacą  za 
towar wyłącznie gotówką, zaś fabryki p ryw atne o trzy­
m ują średnio za 10 proc. gotówki i resztę na k redy t 
wekslowy z terminem dochodzącym do 3 miesięcy. 
Obecne wywiązanie się odbiorców z weksli jest zupe ł­
nie zadawalniające.

Na rynku  haceli panu je  spokój. Wobec sezonu 
martwiego zbyt haceli jest obecnie bardzo słaby w 
stolicy i na prowincji. Na początku b. m. ceny haceli 
spad ły  od 5— 8 proc. i kupcy przypuszczają ,  iż w cią­
gu sezonu, k tóry  się rozpocznie w październiku, ceny 
haceli kra jow ych marki ,,P odkow a” będą  się k a lk u ­
lować taniej, a to ze względu na konkurencję. Rynek 
jest dostatecznie zaopatrzony  w towar.

Zapotrzebowanie n a  hufnale natom iast jest obe­
cnie średnie. Od czerwca r. b. Polska F ab ry k a  Huf- 
nali podniosła ceny zasadnicze hufnali marki „Mu- 
stad"  z 35 do 40 zł. Ponieważ fabryka powiadomiła o 
zwyżce swych odbiorców jeszcze w końcu maja, po- 
szcególni hurtownicy poczynili większe zamówienia 
towaru, chcąc go nabyć po niższych cenach. Zam ó­
wienia te w ciągu krótkiego czasu wykonano. Zwyżka 
cen nas tąp iła  dlatego, iż ceny dotychczasowe wobec 
konkurencji zagranicznej kalkulowane były  prawie 
niżej własnego kosztu towaru. Wobec waloryzacji 
ceł w 30 proc., konkurencja tow aru  zagranicznego o- 
słabła. Poszczególni więksi hurtownicy, k tórzy  zao­
patrzy li  się w towar po cenach niepodwyższonych, 
od d a ją  go na w arunkach  z 20 proc. rabatem  od ceny

nie „majstruje '1, w iększe niż dawniej, a nawet w i­
dzieć można chłopców, przypatrujących się z nie- 
zwykłem  zajęciem wystawionym  w oknie narzę­
dziom. Narzędzia właśnie stawiają zręczności czło­
wieka szczególne wymagania, a także dekorator 
okrja może tu lepiej, niż gdziekolwiek indziej, poka­
zać, jak dalećc sięga jego artyzm. Naszcm zdaniem, 
nawet injwe okna w ystaw ow e mogą zw racać  na sie- 
b iciuwagę przechodniów, jeżeli urządzenie przepro­
w a d z o n y  Jest racjonalnie.

Jest rzeczą nader interesującą, że w ostatnich 
latach także kobiety okazują żywsze zainteresow a­
nie dla wszelkich możliwych narzędzi. Kupuje się te 
narzędzia nietyle dla własnego użytku, jak raczej dla 
sprawienia niespodzianki małżonkowi. Lecz także 
narzędzia, jakie są użyteczne w  gospodarstwie do- 
mowem, znajdują zainteresowanie u klienteli kobie­
cej dla własnej potrzeby. M ożemy przeto powie­
dzieć, że nasze okna w ystaw ow e są dzisiaj najlep­
szą naszą  reklamą, aczkolwiek naturalnie nie można 
zaniechać tego, by także przez inseraty zw racać  u- 
wagje kupującej publiczności na 'dobroć  naszych to- 
w a r fw .  Zresztą front fiaszego sklepu oświetlamy

912

zasadniczej loco Zawiercie. Tendencja  na hufnale 
jest nadal mocna.

Zapotrzebowanie gwoździ i d ru tu  było w os ta t­
nich tygodniach nadal duże. -Chociaż tow aru jest na 
rynku  poddostatkiem, zda rza ły  się w ostatnich cza­
sach w okolicy sporadyczne wypadki b raku  w handlu  
hurtowym  pewnych wymiarów gwoździ, Obecnie to ­
czą się rokowania między syndykatem  producentów 
gwoździ i d ru tu  a fabryką w Radomiu, która p raw do­
podobnie wstąpi do syndykatu.

Ceny gwoździ nie uległy zmianom i za gwoździe 
4-calowe żąda ją  obecnie w hurcie nadal 12 zł, zaś za 3 
calowe 12,75 zł za skrzynkę. Ew entualnych zmian w 
cenach należałoby się spodziewać dopiero z chwilą za ­
łatwienia przez syndykat przystąpienia doń radom ­
skiej fabryki. Kupcy p łacą  obecnie 25 proc. gotówką 
i resztą  wekslami do 3 miesięcy z doliczeniem dyskon­
ta 12 proc. rocznie. W ypłacalność kupców jest obe­
cnie zadowalniająca.

Poza zaopatrzeniem  w towar rynku  wew nętrzne­
go syndykat s ta ra  się rozwinąć eksport, k tóry  dotych­
czas by ł  bardzo  ograniczony i k ierow ał się do Rumu- 
n ji  i Czechosłowacji. O zainteresow. naszemi gwoź­
dźmi i d rutem  ze strony zagranicy mogą zaświadczyć 
liczne zapytania, otrzym ywane przez syndykat. S p ra ­
wa eksportu  jest o tyle trudną, iż na rynkach  zag ran i­
cznych panu je  bardzo silna konkurencja  ze strony 
państw, które stosują dumping. I tak w państw ach 
bałkańskich napotykam y na silną konkurencję  p rze ­
mysłu głównie czechosłowackiego, węgierskiego i a u ­
s triackiego oraz niemieckiego w nieco mniejszym sto­
pniu oraz miejscami włoską i belgijską, w państw ach 
nadbałtyckich największym  naszym  współzawodni­
kiem jest przem ysł francuski i niemiecki.

Ceny ofiarowywane przez producentów zagran i­
cznych są bardzo niskie, gdyż półsurowce są daleko 
tańsze, jak u nas: np, cena wewnętrzna rynkow a dla 
walcówki francuskiej wynosi 280 złotych za jednę to- 
n ?i f|dy u nas —  398.5 złotych, cena zaś eksporto­
wa zagranicznej walcówki wynosi Ł 5 sh 17 d. 6 (fob

aż do późnej nocy, gdyż okazało się, że częste od­
wiedzanie kin zatrzymuje niejednego przechodnia 
ulicznego przed naszemi oknami w ystaw ow em u Zau­
ważyliśmy, że cały szereg sprzedaży  odnieść trzeba 
koniec końców do w y s ta w y  okiennej, w  szczegól­
ności zaś artykuły  specjalne, świeżo na rynek w y ­
puszczone, sprzedaje się dzięki reklamie 1 okiennej 
szybko i w wielkiej ilości, zanim jeszczę.'.rozpoczę­
liśmy reklamę gazetową.

*

Wielką część naszego składu zajmują skrzynie 
w ystaw ow e, przejrzyście uporządkowane. P ro w a ­
dzimy pośród nich takie, w  których zaw arte  są 
wszystkie artykuły, mające jednakow y poziom cen; 
także w  ten sposób zwiększyliśmy poważnie nasze 
obroty. Dobre usługi oddała nam również nasza  s ta ­
ła \vystaw a urządzeń do kąpieli i tu także zesta­
wiliśmy większą liczbę artykułów  o tym samym po­
ziomie cen. Białe w yroby  emaliowane działają za w ­
sze przyjemnie na oko gościa sklepowego. Jesteśmy 
przeświadczeni, że także zestawienie innych, przez 
nas prowadzonyclr artykułów  jednej i tej Samej 

grupy przyczyni się w  przyszłości iśfptnie do zwięk­
szenia naszego zbytu. Odzwyczailiśmy się zupełnie



A ntw erp ja) ,  co stanowi około 258 zł., u nas zaś cena 
eksportowa walcówki nie jest jeszcze ustalona. N a ­
leży się spodziewać, że Syndykat Polskich Hut, po no- 
wem ukonstytuowaniu się zwróci większą uwagę na 
odpowiednie skalkulowanie cen eksportowych surów ­
ki, aby umożliwić fabrykom przetwórczym  konkuren­
cję zagranicą.

K westja  dalszego rozwoju naszego przem ysłu

Stosunki handlowe
W edług  sta tystyki niemieckiej obrót handlowy 

między Niemcami a Rosją (za wyjątk iem  złota i s re ­
bra) p rzedstaw iał się następująco:

e k s p o r t  n i e m .  e k s p o r t  ros.  
d o  Ros j i  d o  N i e m i e c

(w tysiącach marek.)
1924 . . 89 000 126 000
1925 . . 250 000 231 300
1926 . . 264 000 301 500
1927 . . 329 000 432 800

Za wyjątkiem więc roku 1925 bilans handlowy 
Niemiec był pasywny.

W  1927 r. wywieziono z Niemiec towarów za o- 
gólną sumę 10 797 miljonów mk., wyliczając wywóz 
na rachunek spłat reparacyjnych , nie uwzględniając 
jednak kruszców. W  sumie tej wywóz do Rosji s ta ­
nowi 3 proc. (330 m ilj.). Do Belgji i Danji wywóz 
był większy niż do Rosji, wyniósł bowiem 378 milj. do 
A ustrj i  i Polski (348 milj. mimo wojny celnej), Szwe­
cji, Szwajcarji,  Holandji (1,121 milj.).

E ksport  do Rosji nie byłby osiągnął naw et tych 
cyfr, gdybv od 1925 r. nie był stale sztucznie forsowa­
ny przez gw arancję  kredytów  eksportowych, z udzia­
łem R ządu  Rzeszy. Gdyby nie te gwarancje, import 
niemiecki do Rcsji nie przewyższałby praw dopodo­
bnie 200 milj. marek.

W ątphw em  jest, ażeby obecnie nastąp iła  w tym 
kierunku jakakolwiek zmiana, gdyż Sowiety s ta ra ją  
się sprow adzać jedynie półprodukty, końcową obrób­
kę p rzeprow adzając  u siebie podczas gdy dotychczas 
sprow adzały  z Niemiec gotowe fabrykaty.

p rz e c h o w y w a ć  nasze  p rzedm io ty  sp rzed aży  na u- 
k ry ty ch  miejscach w n iew idzia lnych skrzyn iach , lub 
szufladach, bo czego dzisiejszy  kupiec nie widzi, nie 
istnieje już w cale  dla niego. W y s ta w a  o tw a r ta  o k a ­
zała się n ad e r  poży teczną. T rz e b a  klientowi dać sp o ­
sobność za trzy m an ia  się tu i tam  przed znajdującc- 
mi się w  sk ładzie  ar tyku łam i,  b y  je m ógł w  spokoju 
obejrzeć i p rzy  najbliższej sposobności kupić, jeżeli, 
m ając  zg ó ry  p o w z ię ty  plan kupna, nie da ich sobie 
z a raz  zapakow ać.

❖

B ardzo  pokupne są  od kilku lat nasze w y ro b y  
alum injow e, kóre  obok sp rzę tu  em aliow anego  kupo­
w an e  są  ze szczególnem  zam iłow aniem . W y b itn a  u- 
ży tk o w n o ść  a r tyku ł,  a lum iniow ych sp ro w a d z a  s ta ­
le n o w y ch  klientów do naszego  sklepu. Rzecz jasna, 
że p rąd  ten pop ieram y  w szelkiem i środkam i, aby  
zw ró c ić  uw agę  na sw oje cenne zaofiarow anie . Na 
śc ianach naszych  sk lepów  um ieściliśm y specjalne, 
ła tw o  dosięgalne tablice d rew niane ,  na k tó ry ch  zno­
w u um ieszczone są na jrozm aitsze  w y tw o r y  z tej 
dziedziny. N iektóre z nich w iszą  na hakach  m osięż­
nych, podczas  gdy  inne, jeżeli tylko zaopa trzone  są

w dziale gwoździ i d rutu  bowiem zależy w dużej mie- 
. rze  od kalkulacji cen surowca. Rozwój eksportu 
przyczynićby się mógł do wydatniejszego w yzyskiwa­
nia przez poszczególne fabryki gwoździ i d ru tu  ich 
zdolności p rodukcyjnej,  k tóra wobec ciasnoty zapo­
trzebowania rynku wewnętrznego jest obecnie zbyt 
mała.

Step.

niemiecko-rosyjskie.
Słaby wywóz do Rosji zm niejszają  jeszcze oko­

liczności towarzyszące temu wywozowi, z których na 
dwie trzeba zwrócić baczniejszą uwagę, jako n a jb a r ­
dziej charakterystyczne. P rzy  wymianie towarów 
pomiędzy dwoma kra jam i zarówno handel obu k r a ­
jów, jak i szereg przem ysłów pomocniczych (tow arzy­
stwa spedycyjne, ubezpieczeniowe i t. p.) zna jdu je  
źródło dochodów.

Otóż rząd  sowiecki s ta ra  się nabywać towary bez­
pośrednio u wytwórcy, pom ija jąc przedstawicieli i a- 
jentów wytwórców, oraz sprowadzać towary przez 
przedsiębiorstwo państwowe; ubezpieczenia p rzep ro ­
wadza upaństwowione tow. ubezpieczeń, załadowanie 
następuje na okręty m arynark i państwowej. Jeżeli 
występuje na rynku  jako sprzedawca, s tara  się do ­
trzeć bezpośrednio do nabywcy. Jak o  kupiec rząd 
sowiecki wymaga długich terminów płatności, do 
sk ładania ofert zaprasza  setki przedsiębiorstw, przy- 
czem wykorzystując stworzoną siłą sytuacji znaczną 
konkurencję, doprow adza często do oferowania to­
waru w cenie kosztu lub poniżej ceny kosztu; jako 
sprzedawca zaś Sowiety narzuca ją  kupcowi niemiec­
kiemu najostrze jsze  warunki i żądają  zap ła ty  gotów­
kowej lub znacznych zadatków.

W tych w arunkach eksport niemiecki do Rosji 
traci na wartości i znaczeniu. W  dodatku transakcje  
handlowe niemiecko - rosyjskie nie są zawierane na 
wspólnej podstawie prawnej, przedewszystkiem  ze 
względu na socjalistyczną budowę ustro ju  gospodar­
czego Rosji, a także i z tego powodu, że w traktacie 
handlowym niemiecko - rosyjskim nie została należy -

w  trzonek, pow  tykaliśm y w  odpowiednie dziurki ta ­
blicy. D o ty cz y  to oczyw iście  niemal w y łąc zn ie  n a ­
czyń kuchennych, niemniej jednak i naczyń  aluminio­
w y c h  do podróży.

P ersone l sp rzed a jący  w y b ra l iśm y  bardzo  s ta ­
rannie, gdyż  w tej dziedzinie m am y  już długoletnie 
dośw iadczenie ,  i jak to się dzieje zap ew n e  u wielu 
właścicieli sk lepów , obok^ niejednych d o b rych  sił 
sp rzed a jący ch  zna lazły  się i u nas niejednokrotnie  
jednostki n iepowołane, k tó re  nam wiele szkód  w y ­
rządziły . S zczere  fo rm y w  obejściu i baczne zach o ­
w anie się w  stosunku  d o 'k l ie n tó w ,  p rzy ch y ln e  u- 
w zględnian ie  ich życzeń , o f ia row yw an ie  a r ty k u łó w , 
k tó re  po jaw iły  się jako nowości, lub zachęcan ie  w 
jakikolwiek inny sposób do ich  kupna, kładzie się 
now o zaan g ażo w an y m  go rąco  na sercu . 1 to o s t ro ż ­
ne p rzes iew anie  m ater ia łu  ludzkiego p rzy czy n iło  się 
w znacznym  stopniu do tego, że nasze dzisiejsze 
p rzedsięb io rs tw o , zbudow ane na solidnych p o d s ta ­
wach, uw ażane  jest w szerokich  kołach naszych  od­
b io rców  jako firma p ierw szorzędna .

Quis.
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cie uwzględniona wyjątkow a sy tuacja  handlu  w So- j  

wietach. Obywatele rosyjscy ko rzys ta ją  w Niemczech 
ze wszystkich przywilei i swobód, jakie przysługują  
obywatelom niemieckim. N atom iast dla Niemców j  

wszystkie im przyznane przywile je  egzystują  na te re ­
nie Rosji —  jedynie teoretycznie i wobec ustro ju  po li­
tycznego i ekonomicznego Sowietów nie m a ją  realne- | 
go znaczenia.

P row adzić handel bez trudności mogą tylko u rzę­
dy i syndykaty  państwowe; osoby pryw atne odczu­
w ają stale niepewność stosunków praw nych w zak re ­
sie swych transakcyj handlowych, gdyż handel p ry w a­
tny jest w najwyższym  stopniu ograniczony przez 
prawo i faktyczny sposób postępowania organów so­
wieckich. W  każdej chwili kupiec niemiecki jest n a ­
rażony na niebezpieczeństwo aresztowania pod za rzu ­
tem szpiegostwa handlowego czy dla innego iluzory­
cznego powodu, jak to się stało przed kilkoma miesią­
cami z niemieckimi inżynierami.

Tym  sposobem stosunki handlowe sowieckie z 
k ra jem  najbardzie j w Rosji uprzywile jowanym  s ta ją  
się mimo to właściwie iluzoryczne i monopol państwo-

NIEM CY.
Troska rządu  o rynki zagraniczne objawia się nie 

szczególnie w zawieraniu  umów i trak ta tów  hand lo­
wych. W  ostatnim tygodniu m arca (24 marca) po 
półtorarocznych per trak tac jach  zakończone zostały w 
Berlinie rokowania handlowe z Grecją.

Nowy trak ta t  podobny jest do niemiecko greckie­
go t rak ta tu  przedwojennego i zawiera klauzulę obu­
stronnego największego uprzywilejowania, przyczem 
G recja  zrzeka się ostatecznie i formalnie p raw  p rz y ­
sługujących jej dotąd na podstawie § 18 T rak ta tu
Wersalskiego.

Specjalnem  udogodnieniem, o trzym anem  przez 
Niemcy jest, że okręty  niemieckie, płynące z tow ara­
mi przeznaczonemi dla kra jów  trzecich —  mogą p rz e ­
ładowywać swe towary w portach  greckich na inne o- 
k rę ty  niemieckie, nie u iszczając c ła  greckiego.

Ze strony niemieckiej nie zdołano jednak p rz e ­
forsować postulatów co do usunięcia zakazów p rz y ­
wozu i wywozu; ograniczono się do stwierdzenia w 
protokóle końcowym, że wprowadzenie zakazów spe­
cjalnego rodzaju, a niekorzystnych dla kontrahenta, 
stanowić może przyczynę do rewizji traktatu.

Niemcy uzyskały  na szereg towarów złączenie 
stawek celnych; pozatem  zaś zniżki konwencyjne, o- 
bejm ujące około 80 poz. greckiej taryfy  celnej. P o ­
zycje te dotyczą przeważnie wyrobów gotowych, ja ­
ko to: mebli, wyrobów z drzewa (ramy i listwy), w y ­
robów żelaznych i drucianych, towarów zw. „Solin­
g en ' ,  zamków, noży, nożyc, lamp, m aszyn  rolniczych  
i do gospodarstwa domowego, wyrobów z metali bia­
łych, zegarów, instrum entów do doświadczeń nauko­
wych,  barwników, farb, produktów  chemicznych i fa r ­
maceutycznych, papierniczych i drukarskich, tow a­
rów dzianych, zabawek, pendzli, ołówków itp. Zniżki 
te t rzym ają  się w granicach dla Niemiec bardzo do­
godnych, gdyż od 30— 50 proc dotychczasowych s ta ­
wek celnych. Zaznaczyć należy, że z chwilą wejścia

wy, k tóry w każdej chwili ma możność zdławienia ja ­
kiegokolwiek im portu w końcowym efekcie doprow a­
dza do zatam owania im portu i eksportu.

W  traktacie  handlowym zaw artym  między Niem­
cami i Rosją, stroną biorącą jest Rosja, da jącą  — 
Niemcy. Od chwili zawarcia tego t rak ta tu  niemiec­
kie s towarzyszenia gospodarcze są zasypywane naj-  
różnorodniejszemi skargami i zażaleniami. Skargi te 
spowodowały otwarcie w dn. 11, 2. rokowań między 
obu państwami, zerwanych w poł. marca przez zaa re ­
sztowanie niemieckich inżynierów. Niemieckie do­
świadczenie z 5 tygodniowych rozmów przedw stęp­
nych jakoby nie zachęca do ich wznowienia. Na żą ­
dania Niemiec, Sowiety odpowiedziały również żąd a ­
niami, dając wzamian niewiele w arte  koncesje. N a­
leży wziąć pod uwagę, że naw et gdyby ze strony R o ­
sji is tn ia ła  chęć u trzym ania  dobrych stosunków, to 
jednak gruntowne polepszenie stosunków niemie­
ckich z Sowietami w dużym stopniu jest paraliżowane 
przez sam ustrój gospodarczy i monopol handlowy 
oraz podminowane nieuniknionemi z natu ry  rzeczy 
niedomówieniami traktowemi.

w życie trak ta tu , co nastąpić ma 15 dnia po wymianie 
dokumentów ratyf ikacyjnych  lub za obopólną zgodą 
wcześniej, zniżki te stosowane będą również do tow a­
rów polskich na mocy istniejącej klauzuli najw iększe­
go uprzywilejowania.

Niemcy udzieliły G recji udogodnień przedewszy- 
stkiem na produk ty  rolne.

„Niemiecki Związek Niezależnych Kupców Z ło­
mu Żelaznego" ukonstytuował się w Dusseldorfie. 
Ogólna opinja przypisuje  związkowi takiemu poważną 
rolę w przyszłym  rozwoju handlu  złomem.

Na skutek nagromadzenia się większych zap a ­
sów złomu w Niemczech i wielkich trudności, jakie 
wyłoniły się w tej branży, ministerstwo gospodarki 
Rzeszy skłania się do wolnego wywozu złomu. P o ­
czątkowo naw et przenaczono kontyngent w ilości 59 
tys. ton na  wywóz głównie do Polski i Italji. Huty 
niemieckie początkowo sprzeciwiały się temu wywo­
zowi, obecnie jednak na skutek znacznego dowozu 
złomu zagranicznego do Niemiec zmieniły swoje s ta ­
nowisko, tak, że w krótkim czasie liczyć się t rzeba  ze 
zniesieniem ograniczeń.

Części Primusowe
dla o d sp rzed aw ców

Próbne zam ów ienie, sk ładające  się z:
100 paczek  igieł ,  1 0 0  skórek  d o !  pom pek, 100  
g um ek , 1 0 0  brandek, 5 kluczy do wkręcania  
brandek, 5  kluczy do w en ty l i ,  2 5  o b r ą c z k ó w ,  
3 plitki, w y sy ła m  za  pobraniem  zł. 3 8 . —

— - Cennik iem  i w zoram i służę bezpła tn ie  - —

B. Wileński, Wilno, ul. Sadowa nr. 7

&
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do opakowania i wyściełania,

Sznury
z wełny drzewnej

III do izolowania przewodów parowych i stu- 
”  dni i do opakowania części maszyn i 1. d.
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d o s t a r c z a  t a n i o  

w pojedynczych belach lub wagonami

Przemysł Drzewny

Herman Schiitt
Czersk — Pomorze
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Zakłady Mechaniczne i Odlewnia

Rohn, Zieliński i S-ka
SP. AKC

WARSZAWA, Jerozolimska 105
TEL 5 -8 8  I 5 8 -8 3

Dział pomp:
pompy parowe s. Worthingtona, 
transmisyjne, odśrodkowe, żerdzi- 

nowe.

Dział obrabiarek:
tokarki, strugarki poprzeczne 

i podłużne.
5337

ELEVATOR
S p ó łka  Akcyjna daw n ie j T e o d o r H o ltz  i Kania & Kuntze

Budownictwo żelaziwne Odlewy stalowe
Budowa aparatów Koła zębate
Wózki wydobywcze Zwrotnice
Klatki wydobywcze Rozjazdy
Urządzenia transportu Złożenia kołowe
Dźwigi i żórawie Koszyki rolkowe

Odlewnia stali Fabryka maszyn
Katowice G. $1.

6088
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A N G L J A .
Odgradzanie się Anglji od reszty  świata p rzem y ­

słowego drogą stawek celnych postępuje szybkim 
krokiem. Ostatnio wprowadzono nowe cła na ema- 
łjowane wyroby blaszane, drogą decyzji Izby Niższej 
w wysokości 25 proc. Za zaprowadzeniem  cła głoso­
wała znaczna większość członków Izby.

Zarządzenie powyższe umotywówano tem, że w 
ciągu ostatnich lat A nglja  za lew aną została importem 
z kra jów  zagranicznych, przeważnie z Niemiec i w p e ­
wnej drobnej części z Belgji. W  roku 1927 import 
ten wynosił 9 690 ton,a w pierwszych 4-ch miesiącach 
tego roku podniósł się do 10,5 tys. ton. W  odpowie­
dnim stopniu spad ła  p rodukcja  kra jow a i ilość za tru ­
dnionych w tym przemyśle. Po stracie rynku  angiel­
skiego ekspansja  niemiecka skieruje się zapewne na 
rynek Bałkański, gdzie zaostrzy warunki zbytu dla 
naszego przemysłu.

A F G A N I S T A N .
Tutejsze złoża rudy  żelaznej i źródła naftowe do­

sta ły  się pod wpływ potężnych amerykańskich  finan­
sistów.

A. W. donosi, że Donald Strachan, mąż zaufania 
banków amerykańskich, po powrocie z P a ry ża  do New 
Yorku —  oświadczył 8 b. m., że jego konferencje z 
królem Am anullahem  w P a ry żu  zostały uwieńczone 
kapita lnym  wynikiem, gdyż —  mimo wielkiej konku­
rencji brytyjskiej, francuskiej i sowieckiej —  udało 
mu się o trzym ać poważne koncesje na  eksploatację  
afgańskich pokładów rudy  i ropy naftowej. S trachan 
nie chciał wymienić stającej za nim grupy finansowej, 
mówiąc, że chodzi tutaj o sumy wielomiljonowe, i wy­
raził  nadzieję, że całą  t ransakcję  zatwierdzi d ep a r ta ­
ment s tanu U. S. A.

J a k  donosi dziennik „Brooklyn E ag le“ , „wymie­
niona grupa finansowa ma wyłonić dla eksploatacji  
kocesyj afgańskich tow. pod firmą „Afghan-A meri- 
can Trading Co“, Do czasu złożenia w depart, s tanu 
podania o formalne zatw ierdzenie umów — grupa w y­
stępuje  incognito. Koncesja  opiewa na 50 lat, a robo­
ty m ają  być rozpoczęte w ciągu roku, możliwie 
z największym  udziałem  krajowców. G rupa  o trzy ­
m ała placet na  budowę i eksploatację  linij kolejowych 
i samochodowych".

S T A N Y  Z J E D N .  A M .  P .
Obawy i zastrzeżenia, jakie w styczniu i lutym ro ­

ku bieżącego pow stały  co do dalszego rozwoju p rz e ­
mysłu stalowego, nie ziściły się —  przeciwnie zapo­
trzebowanie stali, a wskutek tego także konsum cja i 
zamówienia tak dalece się podniosły, że produkc ja  w 
pierwszem półroczu osiągnie wysokość rekordową. 
P rzem ysł  chikagoski p racu je  na 95% swej siły p ro ­
dukcyjnej, pittsburgski na 80 proc. P rzy tem  fabryki 
posiada ją  tyle zamówień, że m ają  zapewnione za tru ­
dnienie na kilka miesięcy naprzód.

Do zażegnania grożącego k ryzysu  przyczyniły  się 
głównie przem ysł budowlany i p rzem ysł samochodo­
wy, które w bieżącym roku znacznie się podniosły. 
Wobec rosnącego tem pa w budownictwie, zapotrzebo­
wanie stali w miesiącach latowych się nie zmniejszy, 
a zamówienia jeżeli się nie podniosą, to przynajm niej 
u trzym ują  się na dotychczasowym poziomie.

(Zebrał i opracow ał J. Taberski.J.

Nowe stawki celne konwencyjne
na artykuły eksportowane 

do Jusosławji.
Izba Przem ysłowo-Handlowa w Poznaniu kom unikuje, 

że według' doniesienia M inisterstw a Przem ysłu i H andlu 
ratyfikow ana została  dnia 7. lutego b. r. przez Jugoslaw ję  
urnowa handlowa, zaw arta  w dniu 12. m aja 1927 r. z W ie l­
k ą  B ry tan ją. Umowa ta  je s t umową taryfow ą i zaw iera 
cały szereg- zniżek celnych d la  tow arów  angielskich, im por­
towanych do Jugosław ji.

Poniew aż ze zniżek tych ko rzysta ją  również, na pod­
staw ie k lauzuli największego uprzyw ilejow ania, tow ary po­
chodzenia polskiego, podajemy poniżej s taw k i celne konw en­
cyjne na artyku ły , w których eksporcie do Jugoslaivjli 
zainteresow ane są firm y okręgu naszej Izby. Prócz tych a r ­
tykułów  udziela Ju g o sław ja  ulg także na następujące w y­
roby przem ysłow e: przędzę baw ełnianą, nici bawełniane, 
tkaniny baw ełniane, tiu l, arkusze żelazne i  stalow e, m a­
szyny do szycia i nowe maszyny w łókiennicze. Bliższych w y­
jaśnień udziela Izba zainteresow anym  firm om na żądanie.

Nr. taryfy 
celnej Klasyfikacja tow aru

Ex. 169

Ex. 646

649

650

Ex. 652

Ex. 653

WĘGIEL
1) antracyt ...............................................
2) w ęgiel kam ienny im portow any via 

porty jugosłow iańskie  ...................
4) k o k s ........................................................
3) Ekonom izery, podgrzew acze i nad-

grzew acze par..........................................
U m ocow ane oraz przenośne m aszy­
ny, traktory, parow e walce . . . 
Pom py parow e, tu rb iny parow e, 
m aszyny parow e, specjalnie niewy- 
m ienione w taryfie w agony m oto­
row e i koniki m otorow e oraz w szel­
kie m aszyny, których siła poruszająca 
uzyskiw ana jest przez w ew nętrzne 
spalanie ropy, nafty, gazoliny, w y­
tw orzone gazy itp .................................
K om presory p o w i e t r z a ...................

U w aga do poz. 646 p. 3 i 652. 
Towary w ym ienione w tych pozy­
cjach taryfy m ogą być im portow ane 
bez cła do czasu, w którym  wyrób 
ich będzie  pod jęty  w .ługosławji.

1) a i b  m łó c a r k i ......................................

Stawki celne 
w dynarach 

od 10

wolny

16

14

15
15

15

U w aga do poz. 649 i 653, punkt I a i b. W szelkie tow ary 
zaklasyfikow ane pod tem i pozycjam i będą w olne od cła na okres 
5 lat od daty w ejścia w życie n in iejszego traktatu . Po wyeks- 
p irow aniu tego term inu, o • ileby te tow ary m iały być produko­
w ane w ługosław ji, Rząd Jugosłow iański zaw iadom i o w prow adze­
nie na nie ceł na rok w cześniej.

916

Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

6100 Wolsztyn
Jed y n a  W ytw ó rnia  Deczek 

na ca ła  Po lsk ę
poleca deczki do ro­
w erów  czyli okrycia 
w rozm aitych g a tu n ­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszow ych 

i t. p.

Naśladowanie będzie
Wzór u ży tk o w y  za tw . przez p a te n t za Nr. 844  i n r . 1024 sędownieścigane.



Fabryka Narzędzi Stolarskich

ItWardzinski
NakłoTelef. 54 I m a n i u  Telef. 54  
n a d  N o te c ią  “

Adres telegr.: W a r d z i ń s k i  N a k ł o

M i  *  
V

wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziej, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego
Doalawa natychmiastowa
po n i s k i c h  c e na c h

1853
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Pierwsza krajowa wytwórnia
ręcznych magli pokojowych
Jana Pasternaka

w Sędziszowie (Młp.)
poleca swe wyroby

dla użytku domowego, hoteli, pensjonatów,
szpitali etc. 5935
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Masze

SYRENY
sygnałowe

dla ruchu 1 polaru
dostarczamy 

dla prqda trólfazowego 
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
 ̂ KATOWICE-ZOŁĘŹE.

_______________________ aa.
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Nowy udoskonalony prostownik
„STELLA "

dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
K o m p l e t  z ł  85.—

Odsprzedawcom rabat, - Żądać prospektów.

Mieczysław Deblessen
L w ó w  Bydgoszcz

K ołłą ta ja  7, Osada 16
K atow ice  K ra k ó w
Pawła 7, Sławkowska 10,

Do nabycia we wszystkich składach elektrotechnicznych 
i radjowych. — Proszę żądać ty lko  z marką , STELLA", które 

są specjalnie udoskonalone. 5621
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1878 —

Telegr. LINODRUT.

1928

Telefon 4007

biura: Poznań, Podgórna 10a. 
Fabryki; Poznań-Górczyn i Czerwonak

Polecamy wyroby własne jak:
ocynkowane siatki 4 i 6 kątne, 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste 
Liny stalowe i konopne,
Liny transmisyjne,
Wyroby powroźnlcze,

Sznury, szpagaty, siecie.

917



KRONIKA EKSPORTOWO-IMPORTOWA
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTOWEGO; IZB HANDLOWO-PRZEMY- 
SLOWYCH; IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICA; KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITEJ 1 PAŃSTW  

OBCYCH — TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

BEZPIECZEŃSTWO NA DALEKIM WSCHODZIE.
Wobec wiadomości, że niektóre firm y poLsikie zajęty sta- 

'flów łs;tóV wyekmpitśąoe.w etepo-rciemią Daleki Wschód do pół­
nocnych Chin i Mandżurii, spowodowane óstaitnienu wypad­
kami iw Cli na oh, Państwowy Insty tut Ekspor towy zaznacza, 
iż wypadki wojenne, rozgrywające się obecnie na terenie 
wschodnich i południowych Chin, nie mają najmniejszego w p ły ­
wu na życie gospodarcze i stosunki w Chinach północnych 
i Mandżurji, które to kraje, leżąc w sferze w pływ ów  japoń­
skich. mają całkowicie zapewnione bezpieczeństwo .i normal­
ny bieg interesów. Niema więc dotychczas i nie należy się 
spodziewać w najbliższej przyszłości żadnych powodów poli­
tycznych do powstrzymywania się od transakcyj z Dalekim 
Wschodem.

PRZETARGI KOLEI WSCHODNIO-CHIŃSKIEJ.
Państwowy Instytut Eksportowy. Warszawa, Elektoral­

na 2. otrzymał zawiadomi,en'e o przetargach Kolei Wschodnio- 
Chińsikiej, które będą miały miejsce w Charbinie w terminach 
podanych poniżej;

6. 7. na dostawę ołowiu, cynku i cyny,
13. 7. na dostawę drezyn motorowych,
30. 7. na dostawę zegarów,
31. 7. na dostawę inwentarza dla warsztatu wagonowego,
8. 8. ,na dostawę rur z częściami,

13. 8. na dostawę szplintów,
16. 8. na dostawę różnej manufaktury,
17. 8. na dostawę różnych bolców,
21. 8. na dostawę blachy cynkowej,
22. 8. na dostawę artyku łów  perfumeryjnych,
4. 9. na dostawę brezentów i w yrobów  brezentowych.

EKSPORT W ĘGLA DO ALGIERU.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Algierze zakupiła w ciągu 

1927 roku pewne ilości węgła polskiego. Transakcja ta począt­
kowo miała być oparta na podstawie umowy kompensacyjnej 
w,zam!an za zakup przez Polski Monopol 1'yton owy pewnych 
ilości tytoniu algierskiego. Jakkolwiek odnośna transakcja 
kompensacyjna nie została zrealizowana, to jednak eksport 
węgla polskiego został utrzymany i w roku bieżącym Polskie 
Kopalnie Skarbowe na Górnym Śląsku otrzym ały zamówie­
nie na dostawę 12(106 ton węgla dla Algierskich Kolei Pań­
stw ow y cli.

ZNIŻKA TARYFOW A DLA POLSKIEGO WĘGLA W CZE­
CHOSŁOWACJI.
Państwowy Instytut Eksportowy donosi, że czechosłowac­

kie M niste.rstwo Komun kacji przyznało dalszą zniżkę w w y- 
. sokości II) pnie. dotychczasowych stawek na przewóz węgla 
' polskiego, hoieiami ćżeskiemi :oid śt, P iotrow ice dó. Dratislavy, 

oraz od st. Zwardoń do Komarna. Powyższa zniżka obowią­
zywać będzie od dn. 25 kw ietnia br. do dn. 24 kw ietnia 1929 r. 
dla kontyngentu 12 000 ton. Obecnie więc koszt transportu wę­
gla polskiego na wymienionym odcinku wyniesie 630 hal. ,za 
100 kg.

OKAZJE DO HANDLU.
Duńskie koleje państwowe ogłosiły przetarg na budowę 

mostu dużego dla komunikacji kolejowej, samochodowej i pie­
szej przez cieśninę Małego Beltu. Długość mostu ma wynosić

1175 metrów. Koszta budowy obliczone są ,na mniejwięcej 20 
milionów kurw i duńskich t j i  około 5 i pół nitfjona dolarów. 
Oferty, , których termin składan ą upływa w dn. 1 paździer­
nika r. b. ó godz. 2-ej pop. należy złożyć pod adresem: De 
Danske Overingeniorem Kontor, 40 Solvgade Kopenhagen K.

W arunki ogólne i techniczne dostawy do przejrzenia w
Państwowym Instytucie Eksportowym.

*

Firma belgijska poszukuje zastępstwa na Belgię od firm  
polskich na sprzęt radjow.y, nowości i ekcesorja radjowe, 
przedmioty na podarki i fantazyjne, nowości mody, sprzętu 
stołowego i toaletowego!, nowości w  zakresie przedmiotów 
użytku publicznego itp, Informacje w Państwowym Instytucie 
Eksportowym.

*

(p) Firma grecka pragnie nabywać pręty ze stali Ihotnas, 
blachę żelazną, belki żelazne mniejszych wyirńarów, blachę 
zwykłą, drut żelazny i stalowy,, nadający się do fabrykacji 
szpilek, t. zw. paryskich. Firma ta posiada pierwszorzędne 
kwalifikacje handlowe.

*

(p) Firma palestyńska pragnie sprowadzać drzewo do 
skrzyń z Polski. Wspomniana firma nawiązała już bliższy 
kontakt z polśkiemi fabrykam i w yrobów jutowych „Stxadom“ 
-i „W arta ", celem importu w orków  do Palestyny.

*

(p) Firma finladzka pragnie nawiązać stosunki z polśkiemi 
firmami węglowe,mi, materiałów budowlanych, zbeżowemi, 
korzennemi, aułomobilowemi itp. Firma ta jest znana z ruchli­
wości na gruncie finlandzkim.

❖
(h) W Bułgarii jest w ielkie zapotrzebowanie na wszelkie 

a rtyku ły  nożownicze. - Głównie poszukiwane są tam; scy­
zoryki, nożyczki, b rzytw y oraz sekatory. - A rtyku ły  luksu­
sowe mają tam zbyt niewielki.

59oo t 4_r0 j 6-cio kątne oraz karbowane 5886
Tkaniny metalowe - siatki rąbkowe i t- p.
C e n y  k o n k u re n c y jn e  D o s ta w a  te rm in o w a .
P .T . O d s p rz e d a w c ó w  p ro s im y  ż a d a ć  s p e c ja ln ą  s k a lą  ra b a to w ą

R. MATUSZEWSKI i S-ka płotów drucianych
P o z n a ń ,  św. Marcin 45 a II. p tr .tu i przy uł. Gwarnej
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PODKOWY kute— prasowane 

wszelkich typów
i J A f E j  C  stalowe tepe C 11 
E E M v L L L  i ostre marki

p o l e c a 5540

Fabr. drutu, podków i haceli STALMET
w Tomaszowie Mazow. - biuro: Warszawa, Leszno 56 - tel. 23-111

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
5706 *

dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego; dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarrstwa, fabryk 

i krochmalu, gorzelni i browarów, 
t  do wszelkich urządzeń i aparatów 

technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp.
Wykonywa z wszelkich materiałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości.

W Y T W Ó R N I A  B L A C H  D Z I U R K O W A N Y C H
WARSZAWA, UL. DOBRA 86 

telefon 1-92. 5717

Ma* .

M v M \

KXXKX«* /  
l i .  \  f c x x x x  4
•*V. \  « * *  / ♦\  *
£y.-y.* « • • •

/ • • • • •

„ S I T  0 “

POMPY rodzili
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich
Wiercenie studzien

zwykłych i artezyjskich 5787 t

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30 
Nr. te l. 60-42 Rok zał. 1893 

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 3017

Zakłady Przemysfowa-tfandlawe i Odlewnia M l i
Tel. 320-37 „METALOWIEC**

w W arszaw ie, Smocza nr. 37.
Tel. 320-37

507b

POLECAMY DO NATYCHMIASTOW EJ DOSTAWY

I H M ltiW H W  |  UMIUWIIjUlUy

mosiężne okucia budowlane, różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rotguzowo według nadesłanych modeli lub rysun­

ków. Na zażądanie wysyłamy cenniki.

o ca 30 % w iększem i jak  f irm  konkurency jnych , 
na parę przegrzaną z kondensacją i bez, do 800 K. M.

Lokomotywy parone i motorowe.

Walce drogowe.
M o c y \ m \ l  do w yrobu  dróg smołowych i a s fa lto w y e b ,  (Vldbzyiiy pracujące samoczynnie pod ciśnieniem

d o s t a r c z a

Generalna reprezentacja wszechświatowej firmy

Henschel & Sohn, Cassel
na Poznańskie i Pumorze:

Enż. Sobański i Szafarktewicz
dawn. O d d z ia ł T e c h n . B a n k u  M ły n a r z y ,  

Poznań, ul. Wenecjańska 6. Tel. 14 42.

Poważni zastępcy na poszczególne pow ia ty poszukiw ani

B U D U J E M Y  w naszych warsztatach M a s z y n y  M ły ń ­
s k ie  oraz kom pletne m ły n y  z zapędem 
parow ym , m otorow ym  i w odnym . 

D O S T A R C Z A M Y  wszelkie a rty k u ły  techniczne dla 
m łynów , g a z ę  je d w a b n ą  pasy, g u rty , 
ś ruby itp .

R Y F J L U J E M Y  walce

W r zliczeniu p rzy jm u je m y  używane maszyny.
47
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1 = 1  WIADOMOŚCI Z BRANŻY [ = 1
K U R S  D L A  P R A C O W N I K Ó W  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O ­

W E G O .

Dnia 9 lipea rb. rozpoczyna In sty tu t Przemysłowy dla 
Małopolski wschodniej we Lwowie 6-tygodniowy wieczor­
ny kurs dla ślusarzy, tokarzy i zawodów pokrewnych (na- 
rzędziarze, frezerzy, monterzy, mechanicy, mechanicy pre­
cyzyjni i t. p.).

Kurs, obejmujący 108 godzin nauki, pomieści naukę: 
rachunków warsztatowych, rysunków zawodowych i tech­
nologię. Nauczane będą: powtórzenie zasad arytmetyki w
zastosowaniu do potrzeb warsztatowych, jak również powtó­
rzenie: zasad geometrji warsztatowej. W zakresie rysun­
ków nauczać się będzie: sporządzania rysunków i szkiców 
warsztatowych i ich odczytywania, to znaczy poznawania 
się na "wskazówkach rysunku dla potrzeb w arsztatu, wraz 
z nauką norma!jów rysunkowych1, wymiarowania z tole- 
lancjami i pasowaniem, a wreszcie wykonywanie rysunków 
,w*edle modeli, szkiców i wzorów. .Nauka technologii obej­
mie naukę o stalach, używanych w warsztatach, o harto ­
waniu i cementowaniu, a dalej z zakresu narzędziarstwa 
naukę o kształtach narzędzi, obliczaniu szybkości sk ra­
wania, przesuwach, cięciach gwintów, fryzowaniu kól, gło­
wicach podziałowych, szlifowaniu, kalibrach tolerancyjnych 
i sprawdzaniu dobroci i wydajności obrabiarek. N auki u- ' 
dzieląc będą prof. Szkoły Przemysłowej: dr. inż. Aulich 
i inż. Kuczyński.

'V pisy na kurs przyjmuje i bliższych wiadomości o 
kursie udziela biuro Instytutu we Lwowie przy ul. Bou- 
larda 1. 5 w godzinach od 9 do 2 codziennie.

Z E  Z W I Ą Z K U  P O L S K I C H  H U T  Ż E L A Z N Y C H .

IV dniu 9 czerwca r. b. odbyło się w Katowicach, walne 
zgromadzenie Polskich Hut Żelaznych pod przewodnictwem 
wiceprezesa pana Rogowskiego, naczelnego dyrektora So­
snowieckich Fabryk R ur i Żelaza.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania dyrekcji i za­
twierdzeniu bilansu za ubiegły rok administracyjny wybra­
no prezydjum Związku, Zarząd i Komisję Rewizyjną.

Prezesem wybrany został przez aklamację naczelny dy­
rektor Huty Pokoju dr. Henryk G-lueck, wiceprezesami pp. 
prezes Syndykatu Polskich H u t Żelaznych i generalny dy­
rektor H ut Królewskiej i Laury były m inister inżynier Kie- 
droń, naczelny dyrektor zakładów Starachowickich .inży­
nier Surzycki oraz naczelny dyrektor Rogowski.

Należy się spodziewać, że, jak swojego czasu naczelny 
dyrektor dr. Glueek zdołał nakłonić huty górnośląskie do 
wfetąpienia do związku polskiego hut żelaznych, tak i o" 
becnie pod jego przewodnictwem uda się wszystkie huty 
polskie zespolić w jedną wielką całość organizacyjną.

UPŁYNNIANIE WĘG LA W  NIEMCZECH.

Na ostatniem ogólnem zebraniu I. G. Farbenindustrie dy­
rektor Bosch, omawiając produkcję olejów pędnych z węgla, 
zaznaczył, że od jesieni 1927 roku sipólka sprzedaje coraz 
większe ilości benzyny syntetycznej z węgla bez trudności. 
Rozbudowa zakładów w Leuna będzie ukończona i przypusz­
czalnie do końca bież. roku produkcja benzyny wyniesie 100 
tysięcy ton. W roku 1929 produkcja przypuszczalnie wynie­
sie dwa razy tyle. To zwiększenie produkcji będzie możliwe 
bez nowych inwestycyj, a jedynie tylko dzięki polepszeniu 
procesu upłynniania. W dalszym ciągu I. G. Farbanindustrie 
zamierza przejść na upłynnianie węgla kamiennego. Produk­
cja smarów według dotychczasowych doświadczeń zapowia­
da się również pomyślnie. Według porozumienia ze Standard

Gil sprawa upłynniania węgla będzie prowadzona przez oba 
te towarzystwa po obópólnem porozumieniu. Dla porówna­
nia do czego prowadzi chemia niemiecka, trzeba tu zazna­
czyć, że polska produkcja benzyny z ropy i gazów w roku 
ubiegłym wynosiła 118.000 ton, tyleż prawie spodziewają się 
wyprodukować Nemcy w bież. roku nową swoją metodą z 
węgla kamiennego i brunatnego.

KURS E L EK TR YC ZNEGO S P A W A N I A  METALI.
W  najbliższym czasie przystępuje Śląski Insty­

tut R zem ieślń iczo-Przem ysłow y w Katowicach do u- 
ruchomienia kursu elektrycznego spawania metali w  
Król. Hucie. Celem kursu jest kształcenie teoretyczne  
i uzdolnienie praktyczne pracowników przem ysłu  
m etalowego w zakresie techniki elektrycznego sp aw a­
nia metali. Nauka na ca łym  kursie trwa 8 tygodni 
po 9 godzin nauki w godzinach wieczorowych, wzgl.  
3 tygodnie po 24 godzin nauki w godzinach dziennych  
tygodniowo. Na kurs przyjmowani są kandydaci, któ­
rzy ukończyli 18 rok życia i posiadają conajmniej  
2-letnią praktykę w rzemiosłach kowalskiem  lub ślu- 
sarskiem. Opłata za kurs wynosi 35 złotych, oraz w pi­
sowe 10 złotych. Zgłoszenia pisemne, względnie o so­
biste kandydatów  na wyżej wym ieniony kurs przy j­
muje się n  Śląskim Instytucie Rzem ieśln iezo-Przem y-  
słow ym  w Katowicach (ul. S łow ackiego 19).

P R Z E D Ł U Ż E N I E  S Y N D Y K A T U  H U T  N A  3 L A T A .

V dniach 8 i 9 czerwca r. b- odbyły się w' Katowicach 
narady uczestników Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, 
celem ostatecznego sfinalizowania umów syndykackich, m a­
jących obowiązywać na przeciąg 3 lat. Narady zostały za­
kończone pomyślnie, dzięki czemu syndykat ostatecznie prze­
dłużony został ze znacznie rozszerzonemi zadaniami do 
30 czerwoa 1931 r.

Prezydjum Syndykatu pozostało bez zmiany i składa 
fsię z pp. m inistra Kie'dronia, m inistra Hipolita G li wica oraz 
generalnego dyrektora Scherffa.

P O L I T Y K A  c e n  k a r t e l u  m i e d z i a n e g o .

M łonie członków miedzianego kartelu amerykań­
skiego istnieje różnica zapatrywań co do najbliższej polityki 
cen. Jedna grupa chciałaby w dalszym ciągu podbić cenę, 
natom ast druga uważa, że zwyżka ceny odbiłaby -się szko­
dliwie na przemyśle, bo mniejsze kopalnie zwiększyłyby 
produkcję. Obecnie zdaje się, że zwolennicy podwyżki cen 
mają większość. Ceny fob od 11 czerwca w Ameryce zosta­
ły podniesione przez kartel z 14,75 na 14,80 jednocześnie 
notowanie londyńskiego elektrolitu podniosło się z 68% na 
69 Ł ; to t eż spodziewają się wszyscy, że i obecna cena cif 
porty europejskie 15.00 zostanie w najbliższym czasie znowu 
podwyższona.

B A I S S A  N A  C Y N Ę  W  D A L S Z Y M  C I Ą G U  T R W A .

Ceny opecne cyny są najniższe od r. 1924. Powodem tego 
spadku cen jest nagromadzenie zapasów, k tóre w c ią g u  m. 
m aja podniosły się o 2 ty s ią c  ton i wynosiły 16.898.

i Izolacje korkowe j
, k r z e m io n k jw o -a sb e s to w e  i term a- ;
’ l i tow e,  f i lce  i płótna techniczne  *
l Biuro inżynieryjno-budowlane <5091 2

A P O L I N A R Y  B I H 8 I E N K  
1 K r a k ó w ,  S k l e p  i b i u r o  ul .  ś w .  T o m a s z a  21.  T e l  2 6 5 2  j
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Artykuły doszlifowania
Jak płótna, papiery, tarcze azlifiercze : ze szmerglu 
„Naxos", korundu 1 karborundu. Minerały m ie­
lone, szmergiel 1 pomeks w szelkich grubości poleca

H a e b e r le  i S -ka Tow. Kom.
Pierwsza Polska Fabryka Wyrobów Szmerglowych 

Grodzisk-M azowiecki.
Wyroby fabryki nagrodzone złotym medalem na wystawie 

w  Rzymie 1927 r.

Składnica w Poznaniu .
P rzedstaw iciel: Bronisław Koppć, Poznań,
Gąsiorowsklch 5. 2796 Telefon 62-35

/  VVCIA< { rowkaó mm

ODLEWNIA a
% ZELAZA^ ^ M A iZ y tó  I

KOTLOV PAROWCU

„E L IB O R “
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

ulica G ąsio ro w sk ich  6 — T elefon  nr. 63-66 i 6266

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  i S-ka, W arszaw a
MOTORY SPALINOWE Diesla, Korling, Hannover 

LUDERSA, KRANY F. Piechatzek, Berlin 
NARZĘDZIOWA, Sehoeler & Bieckmann, Wiedeń 

PILNIKI Marki „HOSSYB“
PASY SKÓRZANE „Herkules" Gnerlich, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE: wielbłądzie, Balata, „Lechat“, Belgja

O R A N  1T S Z W E D Z K I  
ŚWIDRY I ROZWIERTNIKI

G iin th e r  & Co., F r a n k fu r t  a. M .

Zelazo Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Cegły, Metale, Węgiel 
Koks Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy  
Hufnale, Gwoździe. Materjał śrubowy, W ęgiel kowalski i t p

M O T O R Y  D IE S L A

plecionki
R u c i a n e

w i e l k i e g o

rodzaju.

na łożyskach kulkowych F. & H.
Precyzyjne wykonanie. 

Bardzo lekki i spokojny bieg. 
Oszczędność siły około 50%! 

Największa oszczędność smarów.

a U c
B I U R O ^ ^

ISLŁ TOBIAS i ł CHIRM

Biała (Małop.) Główna 11

liiaaaaaaaaaaaa
aaaaaaa

WALCEBoaoGowe 1

Ul W arszawie:  Inż. B. Rudziński, Wilcza 39-4 , Tel. 322 -6



Z życia spółek akcyjnych
ZMIANA K APITA ŁU  ZA K Ł A D O W E G O .

Postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
z dnia 31 maja 1928 r. S \  Akc. pod firmą: „TOWARZYSTWO 
PRZEMYSŁOWE „KABEL" SP. AKC." z siedzibą w Warszawie 
uzyskała zezwolenie na powiększenie kapitału zakładowego Spółki
0 złotych 250.000, czyli do zł 1.000.000 drogą nowej emisji Złoto­
wej 25.000 s z u k  nowych akcyj, nominalnej wartości  zł 10 każda.

W A L N E  Z E B R A N I A .
TO W. AKC. ZAKŁADÓW GÓRNICZO-HUTNICZYCH I FA­

BRYK „STĄPORKÓW0 — 20 czerwca rb. o godz. 17-tej w lokalu 
zarządu w Warszawie przty ul. Mazowieckiej 7.

SP. AKC. ZAKŁADÓW CERAMICZNYCH „RUMAKU 30 
czerwca rb. o godz. 17-tej w biurze fabrycznym „Rumaki0.

POLSKIE TOWARZYSTWO BUDOWLANE SP. AKC. — 25 
czerwca rb. o godz. 16-tej w biuize zarządu Spółki we Lwowie 
ul. Kościuszki 6.

ZJEDNOCZONE FABRYKI PORTLAND CEMENTU „FIRLEY" 
SP. AKC. — 28 czerwca rb. o godz. 18-tej w gmachu Stowarzy­
szenia Techników w Warszawie przy ul. Czackiego 3/5.

TOWARZYSTWO KREDYTOWE PRZEMYSŁU POLSKIEGO 
— 5 lipca rb. o godz 17-tej w lokalu Towarzystwa w Warszawie 
ul Jasna 1.

SPÓŁKA AKC. HANDLU I PRZEMYSŁU METALOWEGO 
M, LISOWSKI — 26 czerwca rb. o godz, 18-tej w pierwszym 
terminie wzgl. 12. lipca rb. o godz. 18-tej w drugiem ‘ terminie 
w lokalu Spółki w Warszawie przy ul. Nowowiejskiej 22.

SPÓŁKA DZIERŻAWNA PAŃSTWOWEJ HUTY SREBRA
1 OŁOWIU W STRZEBNICY — 22 czerwca rb. o godzinie 10-tej 
w Paryżu rue de Courcelles 88.

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

FA B R Y K A  K O T Ł Ó W  G A M P E R A  LACZY SIE Z 
Z ZIELENIEW SKIM.
Ukazało się w druku sprawozdanie spółki akc. Polskich fa­

bryk maszyn i wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie 
i Sanoku za czas od 1 października 1926 do 0 września ub. r. 
Sprawozdanie to świadczy o widocznym rozwoju instytucji, na co 
niewątpliwie w okresie sprawozdawczym wpłynęło także pewne 
ożywienie życia gospodarczego kraju, choć z drugiej strony do­
tkliwie dał się odczuć brak w kraju należytych kapitałów. Stan 
zatrudnienia we wszystkich oddziałach zakładów Zieleniewskiego 
był w pełni u trzym any; usiłowano nawet zawiązać trwałe nici 
eksportowe z państwami bałkańskiemi, republiką ZSSR., z bliskim 
i dalekim Wschodem, nici te, jednak lwały się głównie z tego 
powodu, że konkurenci: Anąlja, Niemcy, Czechy rozporządzają
długoterminowym i trwałym kredytem

Bieżący rok przedstawia się pod względem zamówień ko­
rzystnie Jest nadzieja zwła-zeza ożywienia działu budowy mo­
stów wobec tego, że Ministerstwo komunikacji i robót publicznych 
wstawiły do swych budżetów większe kwoty na budowę mostów. 
Zamierzone są ponadto poważniejsze inwestycje w zakładach fa­
bryki celem wyposażenia ich w większą ilość nowych maszyn 
i urządzeń.
Ponieważ jednak wygórowana obecnie stopa procentowa uniemo­
żliwia większą rentowność takich inwestycyj, uznano za wskazane 
połączenie się z  istniejącemi spółkami, produkującemi takie same 
lub podobne wyroby. Korzyści, wynikające z połączenia się po­
krewnych przemysłów, polegają nietylko na koncentracji sil finan­
sowych, ale także na racjonalizacji wytwórczości i pewnej stałości 
w zatrudnianiu warsztatów.

Temi motywami kierowane Zakłady Zieleniewskiego weszły 
w porozumienie z jedną z najpoważniejszych firm produkują ych 
kotły w Polsce, t. j. ze spółką akc. budowy kotłów parowych 
i maszyn „Fitzner i K. G am per” w Siemianowicach. Zieleniew­
skiego zakłady zakupiły wszystk e udziały tej spółki przyjrrfując 
także zarząd złączonych przedsiębiorstw.

ZAKŁADY M ECHANICZNE „ U R S U S “, SPÓ Ł K A  
AKCYJNA W  W A R S Z A W IE .
W dniu 12 czerwca r. b. odbyło się w lokalu Za/ządu Wal­

ne doroczne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spółki.
Zgromadzenie zagaił i przewodniczył Prezes Rady Zarządza­

jącej p. Ludwik Rossmann.
Na sekretarza zaproszono adwokata p. Stanisława Wilczyń­

skiego, na asesorów zaś pp. inż. Jana Van der Beek i Józefa 
Podczaskiego.
Sprawozdanie w imieniu Zarządu zreferował Dyrektor Zarządzający 
p. inż. Wiesław Januszewski, odczytując bilans, który zamyka się 
stratą w sumie zł 238.659.97.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej Walne Zgromadzenie zatw ier­
dziło sprawozdanie, bilans i rachunek zysków i strat za rok fa­
bryczny 1927, udzielając Radzie Zarządzającej absolutorjum z do­
konanych czynności.

Uchwalono budżet na rok 1928 w sumie zł 15.074.000, pierw­
sza przewidywana nadwyżka wyraża się sumą 1.828.000 zł.

INŻ. SO B A Ń SK I I SZA FA R K IEW IC Z, PO ZNAN,  
UL. W E N E C JA Ń SK A  6.

Przedsiębiorstwo powvższe cieszy się w kolach młynarstwa 
polskiego jaknajlepszą opinją Dzięki temu też stale rozszerza 
ono swoją działalność. I tak w ostatnim czasie, po przejęciu 
Oddziału Technicznego Banku Młynarzy, powiększyła firma om a­
wiana swoje warsztaty, przystosowując je do ostatnich Wyinogów 
techniki i mody. Wytwórnia ta wykonuje wszelkie maszyny dla 
młynarstwa, jak również buduje śpi hlerze, czyszczarn c zbożowe, 
elewatory, oraz dostarcza wszelkie artykuły techniczne, jak: gurty, 
czercaki, pasy skóizane gazę jedwabną i t. p. Na specjalną 
uwagę zasługują śrutowniki które firma dostarcza we wszelkich 
gatunkach, jak również przyjmuje walce do ryflowania. n z y  więk­
szych zamówieniach przyjmuje w rozliczeniu używane maszyny. 
Na placów kę"pow ,ższą zwracamy baczną uwagę naszym Czytelni­
kom. Ze względu bowiem na solidne wykonanie wyroby jej za­
sługują ze wszechmiar na rozpowszechnienie.

„ B E -T E -H A “, B IU R O  T E C H N IC Z N O -H A N D L O W E  
I SK ŁA D  M ASZYN, S-KA. Z OGR. O D P . —  
W A R S Z A W A . PL. TRZECH KRZYŻY NR. 3.

Że warszawska firma ,.Be-Te-Ha‘‘ należy do rzędu najpopu­
larniejszych i najlepszą opinją cieszących się placówek handlowych 
nie trzeba stwierdzać, bo jest ogólnie znanym faktem, że wszelkie 
wyroby, jakie firma powyższa prowadzi na swojim składzie, są 
wykonane z najlepszego materjału i pod kierownictwem wybitnych 
sił fachowych. Omawiana tu placówka 'posiada generalną repre­
zentację na Polskę firmy Ernest Krause i S-ka, Tow. Akc. w Wiedniu, 
fabryki precyzyjnych obrabiarek i narzędzi, a także innych pier­
wszorzędnych firm austrjacklch, szwajcarskich, amerykańskich i nie­
mieckich. Na okręg Wielkopolski i Pomorza objął przedstawiciel­
stwo firmy „Be-Te-Ha" p.  G o t r e n d o r f -  G r a b o w s k i ,  z a n i e s z k a ł y  w P o znan iu  
przy P lacu  Wolności 9 ,  którego wysokie kwalifikacje fachowe w tej 
bianźy zapewniają firmie „Be-Te-Ha“ skuteczną ekspansję na rynki 
zachodniej Polski. W tej pracy życzymy p. G ótzendorf- Gra­
bowskiemu powodzenia, a firmie ,,Be-Te-Ha“ dalszego pomyśl­
nego rozwoju.

W KSIĘGARNIA
przy pryncypalnej ulicy dolnej 
części miasta w POZNANIU

do wydzierżawienia.
Skład nadaje s ię  również dla każdej  
innej branży. Z głoszen ia  do w y d a w ­
nictwa „ K U P I E C "  Poznań,  
ul W ielka  10, pod nr. 360.
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PIER W SZA KRAJOWA

W Y T W Ó R N I A  S P R Ę Ż Y N  
l  W Y R O B Ó W  Z  D R U T U

SPIRAL
Warszaw a - Z  v t m a  2 0  r£<-. 36 -39

6003

Tele’on 18-55

N O W  O Ś ć 11

Pompy
studzienne
Łożyska kulowe, wydajność 
do 7000 1. na godzinę, porusza­
ne dowolnie ręcznie, kieratem 

lub motorem 
dostarcza Firma

Przedsiębiorstwo Wiercenia Studzien 
Inż . Fr. D o m in ik  
Lwów, 29  Listopada 37

Kagańce druciane
dostarcza 5483a

R. NERLICH,
Bielsko, Śląsk.

f " " "
Rury kamionkowe polewane 
Płytki terakotowe  
Płytki glazurowane 5437 

poleca BIURO TECHNICZNEp u i t c n  Ł g

Albert Karp, inżynier, Warszawa, Wilcza Nr. 54 :
Tel. 172-47 i  92-71. PP. odsprzedawcom znaczne rabaty ■

ooooooooooooot
O DDZIAŁ I

Warszawski Fabryczny Skład
Fornierów i Dykt

u lica  M a te jk i 2, ró g  D w o rc o w e j 
T e le fo n  1055

ODDZIAŁ II.
Fabryka Luster 

Szliffiernia Szkła
u lic a  G arbary n r. 6. 

T e le fo n  1061.1 C1C1U11 lUJcr.

N .  M A N  E J L A .  B Y P G O / Z t t
T e le fo n  P ry w a tn y  7 93 .

XJOOOOCOOOtWXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO<

«... ........ --
Zakład W yrobów Drucianych
M IC H A Ł  RUS laiziete-Żywili
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuehenne i przy- 
bory dla gospodarstwa domowego z drutu, cynowane 
oraz druciane siatki plecione, materace do łóżek 
wycieraczki do butów i wszelkie w zakres wohodzą- 

ce wyroby druciane. 407

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych m iastach  

Rzeczypospolitej

I

I ODLEWNIA ŻELIWA
S P E C J A L N O Ś Ć :

Pędnie, odlewy marzynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HULA
Całkowite urządzenia do przeno^ 
szenia materiałów: p rzenośn ik i 
(transportery), podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
O K N A  ŻELAZNE

BECZKI ZELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 —  620 Itr. 

lawue na składzie

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
el. 247-54, 221-44 WARSZAWA Sewerynów nr. 3 

Przedstawiciel na Wielkopolskę i Pomorze:
M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6

Biuro Rolniczo-Handlowe.
4992

■BBBBBBBBBBBBBBBBBB

Piasek do formowania j
dla odlewni żelaza i metali, który w Iw ie lu odlewniach od !  
8 lat już zostat wypróbowany i okazał się nadzwyczaj ce- J 
lowym w użyciu, oddaje wagonowo i workami po cenach 5 
najtańszych ze stacji Nojewo, pow. Szamotuły. 6072 j

Otto L iic k , N o jew o , pow . S zam o ta ły . ■

H itu mlHi .M i
M łynki do mielenia kości. Obrączki dla drobiu celulo­
idowe i aluminjowe. Wszelkie przybory hodowlane

poleca Biuro Rolniczo-Techniczne • 5568
inż. St. Nawakowski Sp.z o. o. w Warszawie, ul. Kredytowa 4
Telefon 291-34 Prosim y żądać ofert i  katalogów
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Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.

Dośrednictwa między jedną a drugą stroną podejmujemy bezinteresownie. Jedynie na 
koszty utrzymania specjalnego biu-a dla tych spraw i pokrycia „ardzo licznej cod dennej ko- 
respodeucj: należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zł., które ic  zapytanie będzie 
następn e ogłaszane aż do wpłynięcia o ferty . F irm y zaś, zgłaszające się ra zapytania, wpła­
cają na każde zapytanie 1.— zł F irm y zagraniczne płacą za każdą informację 2 fr. szwajc., 
z N Lm >c 2.— RM. — Firm y, mogące dastarczyć j kiekolw iek objekty zgłoszone do naszego 
działu r formacyjnego, zechcą jakuajwięcej z tego działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz dział inform acyjny doszły już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy jeszcze jaknajwyraźniej, że odpowiedzi dajemy jak i zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma. ' i

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 3893. firmy, która dostarcza okucia do drew­
nianych statywów fotograficznych.

Nr. 3899. firmy, która może dostarczyć większa 
ilość desek krociaków o grubości 7 iub 8 m/m.

Nr. 3918. firm y, dostarczającej huśtawki i karu-
sele.

Nr. 3943. firmy, która może dostarczyć lakieru 
fosforowego wzgl. radjo-fosforowego na żelazo mie­
niące.

Nr. 3946 i 4003. fabryk, wyrabiających klucze 
kute i prasowane do nakretarek.

Nr. 3966. firm, wyrabiających wóziki ręczno-go- 
spodarcze.

Nr. 3974. fabryki, dostarczającej prasy frykcy j­
nej do transmisji, śruba 120 mm. grubości i prasę 
ekscentryczną do krajania.

Nr. 3975. fabryki, która wyrabia pocynowane 
puszki z pierścieniami gumowemi do konserw.

Nr. 3977. fabryki, wyrabiającej motocykle „The 
Sumbean“ , lub zastępstwa w Polsce.

Nr. 3980. firmy, dostarczającej kolorowego żw i­
ru (krzemicy), nadającej się do fabrykacji papy da­
chowej.

Nr. 3989. firmy, dostarczającej t. zw. „Hammer- 
chlagefarbe“ .

Nr. 3999. firmy, dostarczającej gotowe drzewo 
do różnych szczotek, mioteł itd.

Nr. 4000. firmy, mogącej dostarczyć maszyny do 
wyrobu palników karbidowych.

Nr. 4010. wytwórni, która wyrabia drut mosięż­
ny 7—8 mm., blachę aluminiową, piramidkową na j 
stopnie do samochodów oraz blachę mosiężną na 
podkładki do motorów w grubości od 0.2 do 0.1 mm.

Nr. 4011. firmy, która dostarcza podkładki sta­
lowe (szajbki) sprężynowe na nakątki przy samo­
chodach i nakrętki koronowe, gwint gazowy.

Nr. 4014. firmy, która wyrabia maszynki do ele­
ktryzowania.

Nr. 4016. firmy, która może dostarczyć maszyn­
ki i foremki do wyrobu czekolady i karmelków.

Nr. 4023. w ytw órn i wieszaków żelaznych.
Nr. 4024. dostawcy nasadek z drzewa buko­

wego.
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Nr. 4032. fabryki, która wyrabia bojlery obu­
stronnie pocynkowane, pojemności od 75—3000 litr.

Nr. 4033. fabryki, wyrabiającej maszynki do 
krajania kapusty (Szadkownice) z elektrycznym za­
pędem.

Nr. 4034. firm y, dostarczającej ramy żelazne do 
okien.

Nr. 4035. firmy, która ma w Polsce zastępstwo 
na bańki i beczki żelazne, zabezpieczone przed eks­
plozją. Banki i beczki takie wyrabiane są w Sałz- 
hiitten.

Nr. 4036. fabryki, wyrabiającej osełki „Carbo- 
rondon" lub „Carborodon".

Nr. 4037. firmy, która dostarcza lodownie po­
kojowe.

U RZADZENIA doSPAW ANIA
PALNIKI ROZMAITYCH SYSTEMÓW DO SPAWANIA 
I  CIĘCIA A  WYTWORNICE A  REDUKTORY 
CZĘŚCI ZAPASOWE A  WSZELKIE MATERJAŁY 

DODATKOWE

MASA IZOLACYJNA
D0 KOTŁÓW I PRZEWODÓW PAROWYCH

WSZELKIE MATERJAŁY I  PRZYBORY 
DO I Z O L A C J I  C I E P L N E J

DOM HANDLOWY

J. A. DZIEMBOWSKI
Bydgoszcz, Plac Wolności 1, tel.15-14

CENNIKI NA ŻĄDANIE!



□□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY □□
Pierwsze polskie samochody.

Nowy postęp w naszym przemyśle. — Samochody, wyprodukowane w zakładach „Ursus". — Zalety 
polskiego fabrykatu. — Znaczenie własnej produkcji automobilowej.

W  ostatnim czasie w polskim przemyśle meta­
lowym  dokonany został nowy, poważny krok na­
przód. Zakłady przemysłowe „U rsus" w  Czecho­
wicach pod W arszawą w ypuściły kontyngent sa­
mochodów w łasnej fabrykacji, będących pierwszym 
tego rodzaju produktem polskim i zarazem p ie rw ­
szą próbą stworzenia własnego przemysłu automo­
bilowego.

Próba powiodła się znakomicie; samochody, 
poddane uprzednio skrupulatnym badaniom, okaza- 
ly  się bardzo trw a łe  w użyciu i nieustępujące w  ni- 
czem samochodom znanych w ytw ó rn i zagranicz­
nych. Po dokonaniu tych badań, odbyło sic w ub. 
tygodniu uroczyste poświęcenie pierwszej partji 50 
samochodów, które przybra ło charakter potężnej 
manifestacji w dziedzinie naszych s ił i zdolności 
produkcyjnych.

Na uroczystość poświęcenia p rzyby ł osobiście 
Pan Pre iydent Rzeczypospolitej, m inister przem y­
słu i handlu inż. Kw ia tkow ski, marszałek senatu 
Szymański, wice-marszałek sejmu ks. Czetwertyń- 
ski, prezydent miasta Słomiński, w  imieniu min. spr. | 
wojsk. gen. Zarzycki i liczni bardzo goście ze sfer i 
dyplomatycznych, przem ysłowych i towarzyskich, 
w liczbie około półtora tysiąca osób.

Po odprawieniu m odłów przez ks. bisk. Galla 
przy ołtarzu potowym i wygłoszeniu stosownego 
przemówienia, prezes rady zarządzającej zakładów 
„U rsus" inż. Rosoian pow ita ł Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, przedstawicieli rządu i gości, a na­
stępnie zobrazował rozwój i organizację zakładów. 
D yrekto r naczelny zakładów inż. Januszewski mó­
w ił o organizacji technicznej zakładów. Następnie 
przemawiał robotnik zakładów „U rsus" p. Pech, 
wyrażając gorące podziękowanie dyrekcji zakła­
dów oraz tym wszystkim , k tó rzy  przyczyn ili się do 
powstania tej nowej p lacówki pracy. Pozalem prze­
m aw ia li: prezes Banku Gospodarstwa Krajowego 
gen. Górecki, prezes Jeziorański i gen. Zarzycki.

Następnie odbyło się poświęcenie 5!) pierwszych 
samochodów i defilada ich przed Panem Prezyden­
tem Rzeczypospolitej, poczem zarząd zakładów po­
dejmował Pana Prezydenta i wszystkich gości śnia­
daniem w hali fabrycznej.

Powstanie pierwszej polskiej fabryk i samocho­
dów, która już wykazała się wykonaniem 50 p ie rw ­
szych wozów, wyprodukowanych w całości z pol­
skich materiałów, przez polskich techników i pol­
skich robotników, jest faktem wielkiego znaczenia 
w naszein życiu gospodarczem. Samochody „IJ r- i 
sus produkowane są seryjnie, narazie jako półcię- 
żarówki 2 i 2 i pół tonowe według patentu zakupio­
nego od znanej w łoskiej firm y  św iatowej „Spa". 
W szystkie samochody przeszły już bardzo ciężkie !

jazdy próbne. Jeden, k tó ry  przodował w defiladzie, 
odbył już 58 tys. kilom etrów. W edług opinji fachow­
ców samochody „U rsus", jak już zaznaczyliśmy, 
śniało mogą ryw alizow ać z najlepszemi markami 
zagranicznemi, co zawdzięczają zastosowaniu naj­
nowszych obrabiarek angielskich i amerykańskich 
oraz naukowej organizacji pracy. Duże znaczenie 
ma także fakt, że firma „U rsus" posiada długoletnie 
już doświadczenie w zakresie produkcji motorów 
spalinowych oraz w produkcji armatury. Hale fa­
bryczne w Czechowicach wzniesione na terenie 50 
morgowym , zbudowane są z żelazobetonu z nowo- 
czesnetn górnem oświetleniem i zastosowaniem naj­
nowszych udoskonaleń technicznych. Produkcja 
zakładów, zatrudniających obecnie 1200 robotników 
na jedną zmianę, obliczona jest na 81X1 samochodów 
rocznie. W  najbliższej przyszłości projektowane 
jest podjęcie produkcji trak to rów  rolniczych, a na­
stępnie samochodów osobowych. Zakłady „U rsus" 
pow sta ły w całości siłami kapitału polskiego, po­
czątkowo wyłącznie prywatnego, a ostatnio i pań­
stwowego. P ierw otny kapitał pół miljona złotych, 
wynosi obecnie 15 milj., przyczem większość akcyj 
znajduje sit w posiadaniu Banku Gospodarstwa Kra­
jowego.

Z ważności powstania tej nowej gałęzi przemy­
słowej zdamy sobie sprawę najlepiej wówczas, gdy 
spojrzymy, jakie sumy pochłania im port samocho­
dów do kraju i w jakie j proporcji im port ten w zra­
sta. W  r. 1926 przyw ieź liśm y: samochodów cięża­
rowych za_sumę 1.953.000 zł., samochodów osobo­
wych za 27.614.000 zł. i części samochodowych za 
4.579.000 zł. — razem 34.146.000 zł. W  r. 1927 zaś 
p rzyw ieźliśm y: sam. ciężarowych za 2.818.000 zł., 
osobowych za 35.639.000 zł., części samochodowych 
za 18.199.000 zł. — razem 56.656.000 zł., czyli, że o 
przeszło 20 m ilionów więcej, niż w roku poprzed­
nim! Wobec tak znacznych kwot, wypłacanych co­
rocznie zagranicznemu przem ysłowi automobilowe­
mu, zrozumiałem się staje, dlaczego do powstania tej 
nowej gałęzi produkcyjnej w Polsce przyw iązujem y 
tak w ielkie znaczenie. Pozatem pamiętać musimy, 
że przemysł autom obilowy w życiu gospodarczem 
każdego kraju odgrywa w ielką rolę, zarówno w cza­
sie pokoju, jak i w  czasie wojny. Zorganizowanie 
tego przemysłu, zarówno finansowe jak i technicz­
ne, jest najtrudniejsze-ze wszystkich gałęzi przemy­
słu. Zakłady „U rsus" w ykazały, że polski technik 
i polski robotn ik w ytrzym uje  ten najtrudniejszy 
egzamin pracy. Będzie to miało w ielkie znaczenie 
dla podniesienia poziomu fachowego polskiej techni­
ki i polskiego robotnika, nie mówiąc już o wielkiem 
znaczeniu gospodarczem powstania tej nowej gałę­
zi przemysłu, któremu też trzeba gorąco życzyć jak- 
l taj większego po wod zen ia.
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Międzynarodowa jazda okrężna Polskiego Klubu Samochodowego.
,St»tyS'z“ stan ieNasz iiutomabiliizim, sport i przemysł, przeżyw ać będzie 

w diniaich od 17 do 24 czerwca bardzo ważną chw.lę, między­
narodowego raidu automobilowego, zorganizowanego przez 
polski Kliijib Automobilowy.

Jazda ,okrężna odbędzie się po drogach naszych i we­
zmą w mej udział firmy znane z masywnej i trwalej budowy 
silników i wozów, jakie z powodzeniem używane być mogą 
w kraju, gdzie drogi niestety n e  odpowiadają jeszcze w szę­
dzie najnowszym zdobyczom techniki budowy dróg.

Do zawodów jazdy okrężnej Polski zgłoszono 29 samo­
chodów: w tern sześć zespołów, które łącznie w ystaw ią 21 
woizów, i to: A teyr pięć wozów, Renault 4 wozy, Austro- 
Daiimler 3, Bugatti 3, Tatra 3 i Fiat 3 wozy. Pozatem wy­
stępuje Lancia z dwoma maszynami, Ansaldo z jedną, Ower- 
land W hippet z jedną, Chrysler z jedną.

Wielkie zainteresowanie budzą dwa samochody krajowej 
produkcji ",,S tetysz“ . które wezmą udział w raidzie. Zacie­
kawienie to jest zrozumiałe, gdyż polski przemysł młody i 
pierwsze kroki staw iający staje tu w spółzawodnictwie z 
światoiwtj sław y fabrykami. Zainteresowanie to potęguje je­
szcze fakt, że fabryka Stetysiz przystąpiła do dzieła z tern 
specjał,nem postanowieniem w ypuszczenia na rynek krajowy 
tyipu samochodu, odpowiadającego warunkom drogoiwym. 
Konstrukcja jego-wozów zatem odbiega pod niejednym wzglę­
dem od wźorów zagranicznych. W tych dniach ma dowieść, 
jak rozwiązała ten problem i jak z  postawionego zadania się

wywiązała. Raid teiT okaże, ozy istotnie 
się typowym samochodem polskim.

Poza konkursem w  raidzie bierze udział autobus belgij­
skiej firmy Abiesse. Jestto w ystęp pokazowy i reklamowy, 
gdyż autobus system u Abiesse jest w Polsce nieznany.

Raid rozpoczyna się w W arszawie, skąd podąży na pół­
noc, aż do granicy polsko-Ltewsk ej (Dru.kieniiki). Stąd przez 
Grodna, Białystok, Bielsk ku granicy wschodniej do P rażan 
i wzdłuż granicy wschodniej przez Łuck, Brody do Tarnopola. 
Następnie objeżdża różne punkty pogranicza południowego, 
dotykając najważn ejszych małopolskich uzdrowisk i stacyj 
klim atycznych i turystycznych aż do M szany Dolnej, Sko- 
mielny i Jordanowa, gdzie trasa  naw raca na północny za­
chód do Suchej, Oświęcimia i Mysłowic. Tiu załamuje się 
linja i w raca w dorzecze nadwiśla przez Dąbrowę Górniczą, 
Olkusz,, Wolbrom,, Busk do Sandomierza i dalej podąża na 
północ ku stolicy państw a.

Długość trasy  raidu wynosi 3 116 kim.
W raidzie wezmą udział między innymi znani kierownicy 

automobil!owi jak: Liefeldt — Ausitro-Daimler, Szw arcsztajn -  
Bugatti ,Rychter — Tatra, Potocki Ausitro-Daimler, B t-  
schan — Overland Whjppot, Tyszkiewicz — Stetysz, Koziań- 
ski — Tatra, Fruhling — Bugatti, Zaingl — Steyer, Winnicki 
- Bugatt'. Z kierowców  zagranicznych: pani Franceska Lii- 

ning, hr. Schónfeld, Bettaque prowadzić będą samochody 
Steyer, a zawodowi kierow cy fabryk Fiat i Renault popro­
wadzą m aszyny własnych firm. L u x .

Kto jest ojcem chrzestnym omnibusu?
Upływające wieki zaznaczają się fenomenalnemi 

wynalazkami, które w istocie swej i nazwie przyjmu­
ją się i przechodzą na własność luldów i cywilizacji. 
Nazw y szczególnie ludowe, biorą te wynalazki z bardzo 
niepozornych, a czasem nawet humorystycznych w y­
padków. Do takich właśnie należy nazwa ,,omnibus", 
na którą zwrócono uwagę właśnie teraz, kiedy obcho­
dzimy pierwszą setną rocznicę jego służby dla dobra 
ludzkości.

Powszechnie wiadomo, że w roku 1828 zaczęły  
kursować pierwsze pojazdy płatne, przeznaczone do 
przewożenia ludzi na pewnej ograniczonej przestrze­
ni, wedle zgóry określonego lozkładu jazdy. Skąd 
jednak nazwa tych pojazdów —  omnibus? Różni, ró­
żne na ten temat wypowiadają zdania. Najprawdo­
podobniejsze jednak jest podanie, sięgające bezpo­
średnio samego początku tego wehikułu.

Było to we Francji, mieście Nantes, gdzie p>-zed 
stu laty mieszkał przedsiębiorczy fabrykant, imieniem  
Baudry, który wpadł na genjalny pom ysł zużytkowa­
nia nadmiaru pary fabrycznej do ogrzewania łazienek  
kąpielowych i natychmiast łazienki te wybudował. P o­
nieważ jednak fabryka leżała dość daleko za miastem, 
łazienki św ieciły pustkami, gdyż nikt nie chciał odby­
wać tak długiej drogi do kąpieli. Baudry jednak i te ­
mu zaradził, polecając wybudować wielki wehikuł, 
przeznaczony do przewożenia w oznaczonych godzi­
nach gości do kąpieli za opłatą paru centymów.

Powóz ten stawał na rynku, przed sklepem pe­
wnego osobnika, noszącego nazwisko Omnes. Był to 
znany w całem mieście żartowniś. Pewnego dnia po­
stanowił zażartować sobie z Baudry i jego wehikułu. 
Zamiar swój wykonał wywieszając na swoim domu, 
przed którym stawał wóz Baudry, szyld z napisem: 
Omnes, Omnibus. Od tego czasu zaczęto wehikuł na­

zywać od w łaściciela miejsca jego postoju — omnibu­
sem!

W rok potem Baudry zainstalował swój środek 
komunikacji w Paryżu, gdzie spotkał s ;ę z ogromnem 
powodzeniem, a nazwa omnibusu zyskała prawo oby­
watelstwa, rozszerzając się na cały świat.

6076Samochód
6 osobow y „FIAT“, dobrze utrzym any sprzeda
Młyn Ziemiański S. A. P o zn ań ,  pl. N o w o m i e j s k i  2
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Samochód
q  16 45 sześciosiedzeniowy, Mercedes, limuzyna, pierwszej 
O klasy z komfortem, w nienagannym stanie, natychmiast 
S  do użycia, tanio do sprzedania. Oferty pod W . Ł . 7 0 S  
ń  b er . R u d o lf  M o s s e , G d a ń sk . 6071
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MOTORKI
do rowerów „K0L1BRI“ (0,5 P. S ) 
Lekkie, praktyczne i ekonom iczne 

dostarcza ze składu:

„ALBION" sp.
Zielna 32.

o- o., W arszaw a
Telefon 137-28 .
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TANIE i TRWAŁE SA OPONY 
i DĘTKI DO ROWEROW

KRAJOWEJ FABRYKI

PEPEGE
POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY T. A. w GRUDZIĄDZU

Kupiec polski winien dob rem u  wyrobowi 
5088 krajow em u d a ć  p ie rw szeńs tw o  5982

Telefon 20

A ndrychow y 
Malop. 2

Telefon 20
•A. CHRAPKIEWICZ

S p ó ł k a  A k c y j n a

[; Skrzynie wszelkiego form atu
*dla Hurt. Sp iry tusow ych  i J fu rt. T yton iow ych

TARTAK PAROWY J E D Y N A  P O L S K A  F I R M A
W  TYM R O D Z A J U .

|  m arki św ia tow ej „V olk-D iam ant-Stahl, 
po leca  ze sk ładu  oclone, po cenach 
5559 hurtow ych:

G en era ln y  p rzed s taw ic ie l na  P o ls k ę :
Edm und NI KE L

ŁÓDŹ, R adw ańska 59. Tel. 19-77.

Adolf

HERSINA
Rawicka 

Fabryka W a g

Rawicz, Koitielna W
5123 6085

M O T O R
ELEKTR.
z w b u d o w a n y m  
t rybem r e d u k ­
cyjnym dla n a j ­
wyższe j  s p r a w ­

ności
TRYB „BEMAG”
zastąpi zupełnie kosztowną transmisję

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice — Z ałęie

3
O '

Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego syttemu

Superselektywny
  Odbiór -----
czysty  i g łośny

C e n a  d e t a l .  2 5 0  z ł
■ ALI t l lE I J Y f lir  przedsiębiorstwo JAN P I c N I U A  radiotechniczne
Poznań-Łazarz,0dskok2. Tel. 61*40

6hl2

NO WOŚC

o
<vs

*  . ■ ...................

W szelkie  klucze
dla przem ysłu  sam och o d o w eg o , s a ­
m olotow ego i m a szy n o w eg o . Jed y­

ny w ytw ó rca :  
Zimmermann & Co. 

Fabryka narządzi mech G. m. b. H.
LU t t rl nghausen  bei R e m s c h s id Rok za ło żen ia  1866

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltow er S tra sse  35/36

Z nane najlepsze  i u lub ione pism o 
fachow e d la  b ranży  żelaza, to w a­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów  
dom ow ych i kuchennych oraz han­
dlu m aszyn itp. N ajlepszy  infor­
m ator źródeł zakupu i o rgan ogło­
szeniow y d la  w ym ienionych branż.

Wychodzi od 35-tu  lat I dwa razy w tygodniu  
Na życzenie numery okazow e.

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

927
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P O S T Ę P Y C. 
PR ZEM Y ŚLE

W sprawie centralizacji działalności Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego.

W  dniu 12 maja r. b. odby ło  się p lenarne posie­
dzenie P olsk iego  Komitetu N orm alizacyjnego. T reść  
posiedzenia s tan o w iły  s p ra w y  zw iązane  z prelimi­
narzem  b udże tow ym  oraz  ustalenie p rogram u prac.

D yskusja, jaka się w y w iąza ła ,  s tw ie rdz iła  duże 
p os tępy  w rozw oju  prac we w szystk ich  niemal ko ­
misjach. Łącznie z p o w y ż sz y m  ob jaw em  w yłoniła  
się jednak s p ra w a  niezmiernie paląca i m ająca  do­
niosłe znaczenie dla całości p rac  norm alizacyjnych . 
M ianowicie pomimo ży w eg o  tem pa prac, k tó re  w 
części znajdują sw ój w y ra z  w pro jek tach  P.K.N. s z y b ­
kie p rzy s to so w an ie  norm  do użytku  p rz e m y s ło w e ­
go natrafia  n a  p rzeszkody  z pow odu  w ad  o rg an iza ­
cy jnych  d o ty ch czaso w eg o  sys tem u  działalności P.
K. N.

W a d y  te ogólnej natury , polegają na b raku  łącz ­
ności i porozum ienia w p racach  poszczególnych  k o ­
misy], posiadających  zupełną automomję. W rezul­
tacie okazuje się rzeczą  konieczną uzgadnianie i u- 
suw anie  rozbieżności w  poszczególnych  norm ach, 
n iejednokrotnie zw iązanych  ze sobą a gdzieindziej 
w y k o n y w a n y ch .  S tanow i to p o w ażn ą  pracę, b y ­
najmniej nie w p ły w a ją cą  n a  p rzysp ieszen ie  o s ta tec z ­
nego w ykończen ia  n aw e t  najniezbędniejszych norm. 
Zgłaszanie  sp rzec iw ów , do ty czący ch  p ro jek tów  
norm  d ru k o w an y ch  rozw iązuje eo p raw d a  tę s p ra ­
wcę, ale s tanow i zby t pow olną m etodę uzgadniania 
norm.

Konkretne p rz y k ła d y  takiego s tanu rzeczy  
p rzeds taw ia ją  się, jak następuje :

N orm y  n arzędz i  ob rab ia rek  — opracow uje  S e k ­
cja W a rs z ta to w a  S.l.M.P. p rzy  współudziale  L abo- 
ra tor jum  Obróbki Metali Politechniki W arszaw sk ie j ,  
n o rm y  g w in tó w  — W y tw ó rn ia  S to w arz y szen ia  M e­
chan ików  Polskich z A m eryki w P ruszkow ie ,  n o r­
m y n itów  w y k o n y w a n e  są  w Z ak ładach  O s t ro w ie c ­
kich, norm alizację  m a te r ja ło w ą  w y k o n y w a  Komisja 
H utnicza jeszcze gdzieindziej itd.
- Jak w ielk ie  są  trudności p rzy  tego rodzaju  sy -  , 

stem ie p row adzen ia  prac przez  Komisje rozrzucone 
po ca łym  kraju, podkreś la  fak t bezczynnośc i nie­
k tó rych  niezmiernie w ażnych  Komisyj, lub zm iany  
na s tanow iskach  p rezesów . C entra lizacja  p o szc ze ­
gólnych  Komisyj s taje się obecnie ak tua lną  i nie­
zmiernie ważną, g dyż  gw aran tu je  n aw iązan ie  w sp ó ł­
p racy .

C en tra l izac ja  ta, w y m ag a ją ca  pow ołan ia  do ż y ­
c ia  specjalnego B iura  N orm alizacyjnego  P.K.N., n a ­
trafia jednak na po w ażn ą  p rzeszkodę  z pow odu b ra -  j  
ku odpow iedniego  lokalu. D o tychczas  czynione w 
tym  kierunku kroki pozw ala ją  jednak  przypuszczać ,  
że rozw iązan ie  tej kw estji  znajdzie sw ój w y ra z  w 
Uzyskaniu pom ieszczenia w gm achu S to w a rz y s z e ­

nia T echn ików  w W a rsza w ie .  W zo rem  zagranicy , 
w łonie R ad y  S to w arz y szen ia  Techn ików , istnieją 
pow ażne  tendencje  poparcia  p rac  norm alizacy jnych  
przez  udzielenie lokali b iurow ych, kosz tem  ograni­
czenia zak resu  życia  klubowego.

Jak w a ż n ą  k w est ją  jes t  s tw orzen ie  B iura Nor­
m alizacyjnego s tw ie rd za  ró w n ież  fakt, iż w iększe 
w y tw ó rn ie  dla zaspokojenia  sw y ch  potrzeb  o p ra c o ­
wują zupełnie niezależnie w łasne n o rm y  bez p o ro ­
zumienia z P.K.N. Jako  p rzyk ład  p rz y to c z y ć  tu 
m ożna  p race  p row adzone  w tym  kierunku w P a ń ­
s tw o w y c h  W y tw ó rn ia c h  U zbrojenia oraz  Polskich 
Z ak ładów  S kody  w Okęciu.

Jak w ielkie zrozum ienie doniosłości no rm aliza­
cji dla rozw oju  g ospodarczego  p ań s tw a  posiadają 
inne kraje , niech p o s łu ży  ilustracja  p ro p ag an d y  p rz e ­
p row adzonej w tym  w zględzie  gdzieindziej.

W  takich Niemczech np. już od d aw n a  zdano 
sobie sp ra w ę  z konieczności obzmajmienia p rz y sz ­
łych inżynierów  z norm alizacją  i p rzy zw y cza jen ia  
ich do p rak ty czn eg o  s to so w an ia  norm. W tym  ce­
lu w w y ż sz y ch  technicznych  zak ładach  naukow ych  
w p ro w ad zo n o  w y k ład y  o p o d s taw ach  normalizacji,  
zaś w szys tk ie  norm y, w y d a w an e  przez DIN, mają 
moc obow iązu jącą  p rzy  w y k o n y w an iu  w szelkich 
pro jek tów . Aby sp o p u la ry zo w ać  i jak najbardziej 
rozpow szechn ić  w y d a w n ic tw a  Komitetu Niemiec­
kiego w śród  ksz ta łcące j  sie m łodzieży, ustalono dla 
s tuden tów  specjalne ulgow e cen y  n a  norm y. O prócz 
tego Komitet Niemiecki naw iąza ł  s ta ły  kon tak t  ze 
w szystk iem i w y k ład o w cam i szkód teclmiczn., k tó ­
rz y  ze sw ej s tro n y  informują s tuden tów  o przebiegu 
i w ynikach  prac  norm alizacy jnych  w danym  dziale. 

W y k ład o w co m  tym Komitet d o s ta rcza  kom plety  
norm  i l i te ra tu rę  no rm alizacy jną  oraz u rządza  dla 
nich specjalne p o kazy  filmowe.

W  ten sposób ideje te p rzy jm ują  się w śród  m ło­
dych sił technicznych, k tó re  p rzy g o to w u ją  się do 
p ra cy  w przem yśle . W  Politechnice  Drezdeńskie j 
tip. w p ro w ad zo n o  specja lny p rzedm io t o  pom iarach  
technicznych i produkcji części zam iennych. P r z e d ­
miot ten jest ściśle z w ią zan y  z ogól nem i zagadn ie­
niami normalizacji. W y k ład o w ca ,  prof. Bcrndt, jest 
jednym  z w ybitn ie jszych  spec ja lis tów  w dziedzinie 
zagadnień  produkcji m asow ej.  W p ro w ad zen ie  ta ­
kiego przedm iotu  do p ro g ram u  politechniki jest b a r ­
dzo c h a rak te ry s ty c zn e  dla ogólnie panującego w 
Niem czech k ierunku uśw iadam ian ia  jak najsze rszych  
mas o dobrodz ie js tw ach  normalizacji.

Jak to już zaznaczyliśm y, w szystk ie  norm y, 
w y d a w an e  przez Komitet Niemiecki, m uszą być s to ­
so w an e  p rz y  w y k o n y w an iu  p ro jek tów  części m a ­
szyn i w innych ana log icznych  dziedzinach, w  któ-



rych są przeprow adzone p ra te  norm alizacyjne. W  
ten sposob, przez ca ły  czas sw ych studjów, student 
styka się na każdym  kroku z zagadnieniam i norm ali­
zacji, zżyw a się z niemi, i w przyszłości, w sw ej 
p racy  zaw odow ej, bez w ahania będzie stosow ał 
metody, do których p rzyw ykł w  czasie studjów. 
Na tern polu nie odczuje om też rozdziału pom iędzy 
teorją i prak tyką, nieuniknionego dla w szystkich 
młodych inżynierów .

C harak terystyczne  jest, iż pierw sze w ydanie 
norm  kreśleń technicznych, w  4000 egzem plarzy, 
rozsprzedano praw ie w yłącznie pom iędzy m łodzież 
studencką.

Podobnie rów nież i w Czechosłow acji ilość e- 
gzem plarzy sprzedanych i rozdanych dla propa­
gandy do r. 1917 w ynosiła około 12 000. P ierw sze 
norm y gw intów , w ydane zostały  w  końcu r. 1924, 
w r. 1925 w ydano 10 norm , a m ianow icie: mity, kli- 
ny, kątow niki, teowinki, zetowniki, kołki, przepisy 
odbiorcze turbin parow ych, posadzki oraz żelazo 
okrągłe, kw adratow e i t. d. W  r. 1926 w ydano 5 
n o rm . śruby, nakrętki i podkładki, uchw ytv  narzę­
dziowe, w ym iary  m etryczne, pędnie i stal węglistą

kutą i w alcow aną. W  r. 1927 wypuszczono 10 nórm 
a mianowicie m iędzy innemi: klucze do śrub, farby ’ 
drzw i i okna, przepisy odbiorcze urządzeń chłodni­
czych oraz przepisy odbiorcze turbin wodnych i iii 

P ocząw szy  od r. 1926, działalność CSN roz­
szerzy ła  się poza okres przem ysłu  m etalow ego o-

bSSy n „ '„ t pr"emy5' *arbarski-
, ,  W idzim y z pow yższego, że kom itet czeski w y- 

1 ozima się celow ością i sprężystością  pracy  godna 
naśladow nictw a, co zaw dzięcza oczywiście w  pier­
w szym  rzędzie doborowi i kwalifikacjom  sw ych 
bezpośrednich w spółpracow ników , niemniej jed­
nak w ydatnem u poparciu finansowem u zaintereso­
w anych działów przem ysłu. U nas — budżet PKN 
zam yka się w ram ach 6-krotnie mniejszych, niż w  
Czechosłow acji, zainteresow anie i popieranie rna- 
terjalne kom itetu naszego przez zak łady  przem ysło- 
vv e Jes* Jeszcze b. niewielkie, dlatego też bieg prac 
norm alizacyjnych nie posuw a się w takiem tempie 
jakby pragnęli ci w szyscy, k tó rzy  rozum ieją dom o­
stw a nor rzacjI d,a r(>zvv'óiu gospodarczego pań-

Chrom  w ykry ł Vanquelin w  r. 1786. Dopiero 
jednak z końcem 19-go stulecia zdobył sobie ten 
p ierw iastek znaczenie m etalurgiczne. Jedyną rudą 
chrom u jest chrom it Cr-'OPeO. Chrom m etaliczny 
uzyskuje się z rud sposobem  alum inoterm icznym , 
polecającym  na i edukowaniu tlenków chrom u przez 
glin. C zystość o trzym anego w ten sposób m aterja- 
i u zależy od zanieczyszczeń, tow arzyszących  tlen­
kom oh] om u, i dochodzi do 99,5%. Tlenek chromu 
potrzebny do tej operacji otrzym uje się z dw uchro­
mianu sodow ego zredukow anego siarką. Do w y ­
robu ferrochrornu używ a się pieca elektrycznego, a 
redukcję w  nim p rzeprow adza się zapom ocą węgla 
Sposob ten ma jednak tę wielką niedogodność ' że 
daje produkt bogaty w  węgiel, a w łaśnie w  tym s to ­
pie węgiel jest najmniej pożądany. C hrom iany i 
dw uchrom iany sodu i potasu uzyskuje się z chromi- 
tu pi zez pi ażenie tegoż z węglanem  sodu, względnie 
następne trak tow anie tychże kw asem  siarkow ym . 
W przem yśle m etalurgicznym  znalazł chrom prze­
ważne zastosow anie do w yrobu stali specjalnych. 
S topy z 2/o Cr stosuje się do w yrobu osi, sprężyn 
obręczy, skrzynek pancernych, pocisków i p ły t pan­
cernych. Również stosuje się chrom  w stalach 
chrom oniklow ych. 15 lat ternu zaczęto  stosow ać 
stale z 13— 14% Cr i nazw ano je stalam i oierdze- 
wiejącemi lub nieplamiącemi się, używ a się ich dziś 
w nożow nictwie, na  w yrób zaw orów  w ylotow ych,

Chrom i jego użycie w metalurgii.
,itd- S ta k  0 większej jeszcze ^ w a r to ś c i  chromu stosuje się, zw łaszcza z dodat­

kiem niklu, do w yrobu rożnych  zbiorników odpor­
nych na w ysoką tem peraturę i kw asy. Chrom  w v- 
s  ępuje w przew ażnej ilości stali szybkotnących, w
w r e w S ’ ‘ • nichro,m(>wych- Najnowszemw reszcie zastosow aniem  chromu jest pokryw anie
chromem metali, od k tó rych  w ym aga się tw ardości 
odporności na ścieranie i korozję.
mit Inatcrjafu ogniotrw ałego, używ a się chro- 
rh rm w  w y p raw y  piecow ej w  piecach płomiennych.
iako środki h- .WLIC IroiTliaT,y znalazły zastosow anie, 
jako środki bajcujące i garbujące w  przem yśle w łó­
kienniczym  i garbarskim , służą one ponadto do czy-
S n‘a -tiUSZCZ0W olejów. Barw nik chrom ow y stosuje się w  ceramice.

o s tJ ,m 'h k w aki liCZ,T "  zastosow aniom , w zrosło w ostatnich latach w ydobycie rud chrom u. G dy w
J n 7 J -  WWOZ chrom itu do Stanów  Zj. Am. wynosił 
39 624 t., to w  1925 doszedł do 149 739 t„ a w 1926 
p izek ioczy ł 200 000 t. św ia to w e  zużycie w  1925 r 
wynosiło 250 000 t„ z czego same S tany  Zj. A zu­
żyw ały  około 60/6. Konsumcja Anglji i Niemiec w y ­
nosiła w tym czasie po 11%, Francji 8,6%. W  obec­
nym czasie najw iększym  producentem  Cr, bo do­
starczającym  41,1% całego zapotrzebow ania, jest 
Rodezja, prócz tego rud chromu dostarcza Nowa 
Kaledonia i M ała Azja. (The M etallurgist.)

Własności stali a zawartość w niej tlenu.
Jak powszechnie wiadomo, zaw artość tlenu 

w p ływ a na jakość stali. Jednak, dzięki trudnościom  
w yznaczenia zaw artości tlenu w  stalach drogą ana­
lizy chemicznej, nie w iedziano dotychczas, jaka jest 
graniczna zaw artość tlenu w  dobrej stali.

W . Eilender i W. O ertel dokonali tego trudnego 
badania dla szeregu gatunków  stali (stal na kulki ło­
żyskow e, stal na noże, stal szybkotnąca, stal chro- 
mo-nikł owa, stal na m agneto i transform atory  i stal 
zw yczajna) i określili, że stal o  bardzo wysokich

r Y i S f ° n n ^ h Powinna zaw ierać tlenu więcej nż 
n r S i  c?., -' ,D ob ra1s ta l. zaw iera  tlenu mniej niż 

o średniej jakości (handlowa) zaw iera 0,05

^  a ilea’naS e 5 1 sta" “  rowyżei w
.  k i ó '1, W ierań a i  0.06% tlenu, skłonna jest do
S ! ^ V c r T n  *  ^Stal, 2  której różnica, /o G— % 0  jest rów na zeru, daje najmniej-

m agnetyczną! W 1 ,najmniejszą Przenikliw ość

9?p



DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Czy nie zadużo importujemy maszyn i narzędzi rolniczych?

t u nipmippkie na rynku polskim? — Mówi o tern dokładnie statystyka.
Jaką pozycję zajmują fabrykaty * *_  Decydujący wpływ waloryzacji ceł. — Dążmy do
Narzazu,. których nie

Fachowe piątna niemieckie ogłosiły*, We“ a^ ,  
dane statystyczne, odnoszące -s C dor Pkspotu u 
szyn i narzędzi rolniczych w  miesiącu 1ut>T̂  k k^ 
zaliczają do bardzo korzystnych, gdyz w stosunku 
do poprzedniego miesiąca eksport wyraził się z .

/M  Dlt°nas0fakt ten jest o tyle ważny, że rzuca cie­
kawe światło na udział Polski w  odbiorze R y k a ­
łów niemieckich. Okazuje się bowiem ku nule, me 
wątpliwie niespodziance dla samych Niemiec, ze 
Polska jako rynek zbytu, w  wielu P0^ y ^ h  stoi na 
czele a statystyka za pierwszy kwartał bicz. loku 
wykazuje niezbicie, że do Polski wywieziono w tymIS S  r n ^ y n  M  " " 'CK0
kraju europejskiego, względnie zamorskiego....

Przeglądając poszczególne pozycje to\\a iowe, 
zauważyć można, że największy udz.ał Polsk. przy­
pada na ciągówki romicze i przynależne pług p 
czepne (25 proc.), maszyny do sprzętu zbo/a (38.5 
proc) w irówki do mleka (19 proc.), młocanuc pa­
rowe (30 proc.). Są to wprawdzie przeważnie tak e 
maszyny, których się u nas w kraju me fabrykuje 
zupełnie -  wyjątek stanowią młocarnie paiowe 
lecz fakt stałego wzrostu ich n n p o rtu z d a je s c p o  
twierdząc zdanie, wyrażone w Jednym z poprze^ 
nich artykułów na tern miejscu, ze fabrykaty nic 
mieckie są na naszym terenie bardzo 
dzone i że wobec konserwatywnego stanowiska rot 
nictwa nie należy się tak szybko spodzicwac y 
pod naporem niekorzystnych warunków, st \o izo  
nycli przez polsko-niemiecką wojnę celną, kierunek 
importu potrzebnych nam koniecznie maszyn prze­
niósł się na inne kraje. . , ,

Jeżeli import maszyn w kraju me wyrabianych 
wydaje się być uzasadnionym, bo w tym wypadku 
zdani jesteśmy na uzupełnienie braków wyrobami 
obcemi, to wprowadzanie takich maszyn i narzę­
dzi, które w poważnej mierze produkowane są w 
kraju, budzi wprost zastanowienie.

' Tasama statystyka za miesiąc luty wykazuje w 
dalszym ciągu, że także w odbiorze niemieckich 
kultywatorów, włók, bron, grabi, wideł itp., 1 olska 
zajmuje jedno z najpoważniejszych miejsc (16 proc.j, 
jakkolwiek te narzędzia reprezentuje kilka poważ­
nych zakładów krajowych.

Albo więc produkujemy zamało i niie możemy 
zaspokoić całego zapotrzebowania rynku, ajbo po­
proś tu d ie  potrafimy sprzedawać przez brak odpo- 

. wiedniej. organizacji,' gdyż ewentualność mzszych 
cen wyrobów niemieckich nie może wchodzie pod 
uwagę wobec znacznie wyższej płacy robotnika nie­
mieckiego i obłożenia towaru cłem przywozowem. 
W  każdym razie stanowi to jeszcze raz dla nas 
wskaźnik niezawodny, że nie wykorzystujemy na­
szych możliwości produkcyjnych i że to się dzieje 
w  okresie, w którym  każdy naród dąży do jaknaj-

dalszej samowystarczalności gospodarczej, ktoi ej 
Polska jąknajpiilniej potrzebuje. . .

' Jeżćli chodzi o zasadniczą ocenę ponnemonej 
zwyżki importu w odniesieniu do dalszego kształ­
towania się tych stosunków, zauważyć należy, ze 
statystyka ta nie może mieć znaczenia bezwzględ­
nego gdyż zapowiedziana już zwyżka ceł, która 
weszła w życie 15 marca bież. roku, niewątpliwie 
wpłynęła na wzmożone zaopatrywanie się w towar. 
Potwierdza to statystyka polska za marzec i kw ie­
cień, w  których to miesiącach dało się ouczuc od­
prężenie i powrót do bardziej normalnych stosum-

W związku z tą pomyślną ilustracją, jaką daje 
statystyka o rozwijającym się eksporcie nu lynek 
polski, prasa fachowa akcentuje ponownie koniecz­
ność szybkiego zawarcia z Polską traktatu handlo­
wego, któryby usunął ostatnią zaporę w gruutow- 
nem opanowaniu naszego rynku. Niemcy zdają sobie 
doskonale sprawę z tego, że nasze zapotrzebowanie 
maszyn i narzędzi rolniczych jest u nas bardzo uuze

j Zamiast starych)
dostarczamy 5902 j

j zupełnie nowe |
stac. przemysłowe

iLokomobiiej 
i p aro m  j

w sile od 50 do 200 K. M.
j w cenie matzyn używanych j

i na długoletnie spłaty

1F. Suchanek i Ska. i
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

dia rolnictwa i przemysłu

I Poznań. PI. Wolności 819 j ...»      .....
930
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B”

dO kopania Ziemniaków bezsprzecznie najprakty- =  
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek
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przodki „Naprzód
do łn iw iarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe„ldeał
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert

BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Ż N I N  (Wkp.)Telegr.: Bramafa Telefon nr. 30.

sa
a
a

was

Głogowski & Syn
właśc.: Inź. Leon Czarliński

F A B R Y K I  MASZ ŚY N
Inowrocław Brodnica (Pinom)

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20 JjfSf 

■

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe 0)‘UJlO

LEON CZARLIŃSKI
Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
Telefon nr. 3069

57021

IDEAŁ i .

0
0

■ *

D ii fio krajania słowy r a
na ściółkę

tan i — praktyczny  — trw a ły
Jedyni producenci 3641 ” ,

Centrala Pługów Parownik 1,! Fałuyka maszyn a
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tal. 69-50 — 61-17

Wszelkie

klisze i rysunki
w dobrem wykonaniu i prędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPCfi”
ul. Wieśka 10 POZNAŃ Telefon 2277



i że liczyć się należy z dalszym  jego w zrostem  w 
m iarę przechodzenia z biegiem czasu do co raz  in ten­
syw niejszego gospodarow ania na roli, szczególnie 
tam , gdzie sposób gospodarki rolnej jest jeszcze b a r­
dzo prym ityw ny. Dalej wiedzą rów nież dobrze, że 
siła kupna naszego rolnika jest bardzo duża i że u 
nas rolnicy lepiej stoją finansowo niż rolnicy 
niemieccy.

Niedawno odbyte w ybory  do parlam entu nie­
mieckiego' i now e ustosunkow anie sił politycznych 
przyniesie ze sobą zapew ne zmieniony kierunek po­
lityki gospodarczej. Refleksje niemieckie na ten te­
m at w yrażają  przypuszczenie, że now y rząd n ie­
wątpliw ie będzie parł do tego, by polsko-niemiecki 
trak tat handlow y przyszedł jaknajprędzej do skutku, 
tem bardziej przew odniczący rokow ań Herm es zo­
stał sam członkiem  parlam entu i będzie dążył do po­
m yślnego rozw iązania pow ierzonego mu zadania. 
Nie należy jednak zapominać, że p. Hermes jest za­
razem prezydentem Zjednoczenia niemieckich tow a­
rzystw włościańskich i że z tej s trony  liczyć się trze­
ba z ewentualnem i przeszkodam i, chociaż słyszy  się 
często zdania, że m etyle chłopi, ile w ielcy w łaści­
ciele ziem scy zainteresow ani są  w zaham owaniu 
konkurencji polskiej w  dowozie produktów  rolnych.

Niewiadomo jeszcze, jaki obrót w przyszłości 
weźm ie sp raw a ta, ciągnąca się napraw dę w nie­
skończoność, a mie dająca w edług ostatnich donie­
sień żadnego asum ptu do pom yślnych horoskopów .

Nasuw ają się jeszcze raz spostrzeżenia co do 
pow ażnych zadań, jakie ma do spełnienia nasz prze­
m ysł m aszyn rolniczych, jeżeli chce niepodzielnie 
panow ać na krajow ym  rynku  zbytu. Od czasu w oj­
ny celnej ko rzysta  bezw ątpienia z pom yślnej kon­
iunktury zbytu, lecz nie m ożnaby powiedzieć, by te 
pomyślne w arunki w ykorzysta ł w kierunku pomno­
żenia sw ych sił i odporności. Nie słychać nic ani o 
modernizowaniu fabrykacji i przystosowaniu jej do 
nowoczesnych sposobów produkcji, ani o planowej 
organizacji zbytu. W iadomo zaś, że zw łaszcza w  
tym  kierunku przem ysł zagraniczny uczynił daleko 
idące postępy, w yprzedzając ,nas o całe lata. 1 ym- 
czaisem u nas w arunki dla planowej p racy  postępo­
wej są ze w szech miar pom yślne, bo opierają się na 
podstaw ow ym , na pojemności krajow ego rynku 
zbytu.

B rak w łasnych kapitałów ' i drożyzna kredytu  
częściow o tylko uspraw iedliw iają, że akcja taka 
zw iązana jest z niepokomalnemi trudnościam i, gdyż 
rzadko k tó ra  dziedzina tak jak przem ysł m aszyn rol­
niczych stanowi obustronnie tak pomyślne pole dla 
inwestycyj kapitałów zagranicznych. Chodzi zatem 
więcej o um iejętność zainteresow ania kapitału ob­
cego, gdyż niema zapew ne różnic w  zapatryw aniach 
co do tego, że jako państw o ubogie w  kapitały , je­
steśm y skazani na dopływ  kapitału obcego, k tó ry  w 
formie bezpośrednich lokat w  przem yśle stanow i 
bezsprzecznie najbardziej racjonalną i opłacalną for­
mę długu.

ii Kufy do wody i gnojówki
; P o m p y  d o  g n o jó w k i, R o z d z ie la c z e  d o  g n o -  

1 ’ J ó w k i fabrykują jako specjalność 5C69

i ;  Bracia Blottner, Bojanowo (Wlkp.)
Fabryka maszyn i wyrobów z blachy.
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1
Wozy mieszkalne
i beczkow ozy  do w a lc ó w  i pługów parow ych .  Wszelkie 
m aszyny i na rzęd z ia  rolnicze po cenach niskich i na 
dogodnych w a ru n k ac h  S pec ja ln o ść :  m a n e ź e ,  w a l ­
c e  „C r o s k i  1 1“  i „ C  a m b r i d g e - C r o s  k i 1 1“

p o l e c a
5890

Fabryka m aszyn ,  w o z ó w  i od lew n ia  ż e la z a .

St. MALINOWSKI
Oddział: Poznań, Pocztowa 30- Tei. 28  26.

W yrabiam m asow o!

P A R N I K I
do kartofli oryginalne „AGRA” 
Taczki całożelazne  
Aparaty do rznięcia słom y  
iru tow niki do śrutowania  

zboża na kamieniach.

R y s z a r d  L i s k a
5907 W A G R Ó W I E C

FABRYKA MASZYN i  K O T L A M I !

6070

S I E K A R K I
do zielonej paszy po cenach 

konkurencyjnych poleca

F. K U J A W S K I
Fabryka 

Maszyn i Odlew nia  Żelaza
Tor uń

♦ 
m



Dobra koniunktura, z które j korzysta! kra jow y 
nasz przemysł maszyn rolniczych przez cały rok u- 
biegły. przeniosła się także na rok bieżący.

Sezon wiosenny m iał przebieg zadowalniający, 
a także sezon letni częściowo dał już dobre wyniki, 
jak sądzić można według stanu zamówień. W praw ­
dzie dała się zauważyć już podczas Targów  Poznań­
skich pewna depresja i skłonność do w strzym yw a­

nia się z zamówieniami, co pozostawało w  związku 
z nepomyślnemi przepowiedniami co do żn iw  tego­
rocznych. Jednakże zmiana pogody na lepsze 
pozwala przypuścić, że sytuacja uległa znacznej po­
prawie i że w yn ik i zbiorów utrzymają silę kupna 
roln ika na dotychczasowym poziomie, oraz dobrą 
koniunkturę dla zbytu maszyn rolniczych.

W. L.

W okresie rozpoczęcia sezonu na narzędzia rolnicze.
KOSY.

Sezon w sprzedaży hurtowej kos już się rozpo­
czął, jednak obecnie obroty nie są dokonywane w 
tych ilościach, na jakie liczy li poszczególni kupcy. 
Syndykat hurtow ników  i im porterów kos, posiada­
jący prawo zakupu i sprzedaży tego towaru na całą 
Polskę pod firm ą „Cezis", licząc się z większym 
zbytem towaru, zakupił od producentów zagranicz­
nych dość znaczne jego ilości. Ponieważ obecnie 
przew idywania co do kształtowania się tegorocz­
nych zbiorów płodów' rolnych nie są zbyt optym i­
styczne, okoliczność ta w dużym stopniu w p ływ a  na 
zakup kos. Wobec powyższego, ceny kos nie uległy 
w iększym zmianom, mając nadal tendencję u trzy­
maną.

Firma Oh. Lamgman notuje obecnie następujące 
ceny hurtowe kos loco skład w W arszawie za sztu­
kę: dziesięcioramienne: „T ró jk a 11 — 0.48, „Japoń­
skie" — 0.58 dok, „B ia ły  Konik" — 0.56 dok, sied- 
m ioramienne: „P tak niebieski" — 0.50 dok, kosy ku­
te „D z ik "  dziesięcioramienne — 0.70 dok

Dotychczas każdy kupiec, chcąc nabyć towar, 
musiał się zwracać bezpośrednio do syndykatu, bez 
względu na to, czy zapotrzebowywał większe, czy 
mniejsze ilości towaru. Obecnie sprzedaż została 
uregulowana w ten sposób, iż mniejsi hurtow nicy 
nabywają kosy od większych hurtow ników  po ce­
nach syndykackich nawet przy odbiorze drobnej 
ilości towaru.

Syndykat „C ezis" udziela hurtownikom  bonifi- 
kacyj od cen bieżących w wysokości 3 dok na 
skrzynce kos, która zawiera 100 sztuk, ba rynku 
jest towaru poddostatkiem, gdyż „C ezis" jest zaopa­
trzony we wszelkie gatunki kos.

Sprzedaż detaliczna kos rozpocznie się w ciągu 
najbliższych dni. Producenci zagraniczni, mając na­
dal umowę z syndykatem, iż nie dostarcza kos w 
Polsce żadnemu odbiorcy z poza syndykatu, udzie­
lają temu ostatniemu tow ar na d ługoterm inowy kre­
dyt, podczas gdy „C ezis" daje przy sprzedaży wa­
runki następujące: 35 proc. pokrycia w  gotówce i 
resztę na kredyt w ekslowy z terminem dochodzą­
cym do 4 miesięcy. Obecnie w yw iązyw anie  się kup­
ców z weksli jest zadowalniające i protestów nie 
spotyka się wcale.

SIERPY.
W  ciągu najbliższych 2 tygodni należy oczeki­

wać rozpoczęcia okresu sprzedaży sezonowej na 
rynku sierpów.

Ceny sierpów uległy ostatnio zwyżce na począt­
ku r. b„ a to wobec podwyższenia cen przez produ­
centów w Austrj:i i od tego czasu pozostawały bez 
zmian ze względu na w ielką konkurencję, jaka (w 
przeciw ieństw ie do zbytu kos) istnieje na naszym 
rynku.

Na początku r. b. robiono starania, mające na 
celu zjednoczenie kupiectwa handlującego sierpami, 
jednakże do konkretnych rezultatów nie doszło. W  
ciągu ostatnich 2 tygodni rokowania hurtowników  
sierpów w  sprawie wzajemnego zsy-ndykalizowania 
sprzedaży zostały ponownie nawiązane i wobec po­
myślnego ich przebiegu należy oczekiwać, iż w naj­
bliższych tygodniach syndykat zostanie utworzony. 
Okoliczność ta w p ływ a  naturalnie na wzmocnienie 
cen sierpów, które obecnie przedstawiają się nastę­
pująco loco skład W arszawa w hurcie: „R. S. Nr. 1“ 
i „Huber Nr. 1“ — 16 zł. tuzin, „R . S. 00" i „Huber 
00“ — 10 zł tuzin i polerowane „H uber" — 22 zł u- 
ziin. S ierpy m a ik i „K iffe r"  kalkulują się o ca. 7 proc. 
taniej.

W  roku bież. ukazały się w sto licy sierpy angiel­
skie, które od czasu w o jny św iatowej nie b y ły  zu­
pełnie przywożone do Polski, a które przed 1914 ro ­
kiem w zupełności panowały na rynku b. Kongre­
sówki. Tow ar angielski jest lepszy od austrjackiego 
i sprzedawany jest w  W arszawie przez firm ę Ch. 
Langman po cenach równych tow arow i austriac­
kiemu.

H urtow nicy otrzym ują tow ar średnio na kredyt 
wekslowy, dochodzący do 3—4 miesięcy przy 
wpłacie 25 proc. należności w  gotówce. W yp łaca l­
ność odbiorców jest obecnie dobra.

—  aw  —

Impex-F. Adamczak i $!»
Poznań, ul. W o in a  10, te l. 5675

dostarcza:
Kosy, przybory do kos,

5121 sierpy i osełki (Anker)

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W I  C Z  6053

P O Z N A Ń ,  ul. D ąbrow skiego 83 - 85.
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p. 
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —
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Lnu DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY UiU

Ruch budowlany w chwili obecnej.
Wobec pogody ożywienie. — 600 milj. zł. na budownictwo? — Ceny materiałów budowlanych. 

Tendencje zwyżkowe robocizny.

Z k ó ł p rzem ysłow ców  budow lanych  in fo rm u ją
nas:

N a  ry n k u  budow lanym , w skutek usta len ia  się p o ­
gody, zaczyna się odczuwać ożyw ien ie . P rz y s tą p io ­
no do w ykończen ia  rozpoczę tych  w  roku  ub ieg łym  b u ­
d o w li: w  stosunkow o n ie w ie lk im  naraz ie  zakresie  ro z ­
poczyna się budow a now ych  domów. W  n a jb liższym  
czasie zostanie ogłoszony szereg p rze ta rgów  na rob o ty  
kom una lne  i państwowe. Duże ożyw ien ie  w ykazu je  
w  W arszaw ie  ruch  rem ontow y.

Sezon bud ow lan y  zapow iada się dobrze. Ocze­
k iw ane  jest zw iększenie a k c ji k re d y to w e j B a nku  G o­
spodarstw a K ra jo w e g o  na cele b udow n ic tw a  m ieszka­
n iowego oraz kom unalnego. Tern samem p rz e w id y ­
w any jest znaczny ro zw ó j tych  dw u d z ia łó w  podsta ­
w ow ych  p ra cy  p rzem ys łu  budow lanego. Poważne 
zw iększenie w  stosunku do la t pop rzedn ich  w inno  w y ­
kazać rów n ież  b udow n ic tw o  państwowe, oparte  częś­
ciowo na n iedaw no u chw a lonym  przez Sejm  budżecie 
n ad zw ycza jnym  oraz z n a jd u ją cym  się w  toku  ro zw a ­
żań budżecie zw ycza jn ym  na 1928-9 rok. Is tn ie ją  u- 
zasadnione nadz ie je  na rozw ó j in ic ja ty w y  p ryw a tn e j 
w  budow n ic tw ie , p rzedew szystk iem  w  dz iedz in ie  bu ­
d o w li p rzem ys łow ych .

Co do przypuszcza lnego  roz łożen ia  a k c ji budo ­
w lane j na poszczególne ośrodk i, oczekiw ać na leży  spe­
c ja lnego  ożyw ien ia  w  W arszaw ie , G dyn i, Poznaniu  
(w  zw iązku  z Powszechną W ys taw ą  K ra jo w ą ) i na 
G ó rnym  Śląsku (budow a dom ów rob o tn iczych ). R ó­
w nież i w  Ł o d z i zam ierzone jest rozpoczęcie na w ię k ­
szą skalę w a lk i z g łodem  m ieszkan iow ym  w spó lnem i 
w y s iłk a m i p rzem ys łu , gm iny i B anku  G ospodarstw a 
K ra jow ego .

P rzypuszczam y, że ogółem  na budow n ic tw o  
w sze lk ich  rod za jó w , a w ięc p ryw a tne , samorządowe, 
p rzem ysłow e i państwowe, będzie w yda tkow ane  do 
600 m il j .  z ł, a w ięc a cy fra  na nasze stosunki im p o n u ją ­
ca. O czyw iście, są to p rze w id yw a n ia  m aksym alne, 
g w a ra n tu ją  p rze m ys ło w i budow lanem u ruszenie z 
m artw ego p u n k tu  s tagnacji.

N a ry n k u  m a te r ja łó w  budow lanych, po okresie 
haussy cen, k tó ra  n as tąp iła  w  ro ku  ub ieg łym , panu je

narazie  spokó j. M am y wrażenie, że nie na leży ocze­
k iw a ć  z w y ż k i cen m a te r ja łó w  budow lanych, o ile  
ca ła  a kc ja  budow lana  będzie p rzeprow adzona  p la no ­
wo, bez g w a łtow n ych  skoków , k tó re  w y w o łu ją  speku­
lac ję . U sta len ie  p la nu  i jego należytego ro z w o ju  b u ­
dow nic tw a , ale rów n ież  gw a ranc ją  u n ikn ięc ia  tych  
fa łszyw ych  pociągnięć, k tó re  m ia ły  m ie jsce w la tach  
ub ieg łych.

Cena ceg ły  u s ta liła  się pod W arszaw ą  na około. 
100 z ł, na p ro w in c ji na 80— 90 z ł za 1000 szuk. N a le ­
ży zauw ażyć, że ceg ie ln ie  podw arszaw skie  nie rozp o ­
czę ły  jeszcze p racy  w skutek s tra jk u  rob o tn ików , 
k tó rz y  nie chcą zgodzić się na pod jęc ie  p ra cy  p rz y  za­
p roponow anej i aprobow ane j przez rząd  20 proc. p o d ­
wyżce. Z tego w zględu nastąp i opóźnien ie  w  w y jśc iu  
now ej ce g ły  na rynek . M a m y  jednak nadzie ję , że 
spóźnienie to  n ie  będzie znaczne. P ro d u kc ja  cegielń 
w ca łe j Polsce w ynosi w  c h w ili obecnej oko ło  1500 m i- 
1 jonów  sztuk ceg ły , a tem  samem zapotrzebow anie, 
spowodowane przez zw iększony ruch  budow lany, 
ma zapewnione z nadm ia rem  pokryc ie .

R obocizna budow lana, k tó ra  w  stosunku do in ­
nych p rzem ys łów  sto i już  obecnie na w ysok im  poz io ­
mie, ma tendencje  zw yżkow e. W  ca łym  p raw ie  k ra ­
ju  zos ta ły  już, bądź zostaną w n ie da lek ie j p rzysz ło ś ­
ci, w ysun ię te  żądania zw yżek p łac  rob o tn ików  
Szczególnie w W arszaw ie  i Ł o d z i zw ią zk i k o m u n is ty ­
czne chcą uzyskać od 70 do 110 proc. pod w yżk i. O czy ­
w iście o podw yżce ta k ie j m ow y być nie może.

P rze m ys ł b ud ow lan y  jes t z jedne j s tro n y  zw iąza ­
ny w  dużej ilośc i w yp a d kó w  um ow am i na ceny stałe, 
a w ięc nie może z w łasnych  funduszów  dać żadnej 
p od w yżk i, z d ru g ie j zaś s trony  doskonale  zda je  sobie 
sprawę, że zadośćuczynienie żądaniom  robo tn iczym  
p ro w a d z i do za tam ow ania  ruchu  budow lanego. To 
też w  sp raw ie  zw yżek kosztów  roboc izny  odda jem y 
g łos w łaśc ic ie lom  b udow li, w  p ie rw szym  zaś rzędzie  
rządow i, k tó ry  już  p rzypuszcza ln ie  w  na jb liższych  
dn iach  za jm ie  s tanow isko  w te j spraw ie.

P rz y  rozw ażan iu  w ysokości p ła c  w  budow n ic tw ie , 
na leży m ieć sta le  na uwadze, że robocizna w ogó lnym  
koszc ie  budow y w ynosi 40 proc., a w ięc każda je j 
zw yżka  pow odu je  odrazu  podrożen ie  budow y.

Nasza produkcja cementu w oświetleniu Komisji Ankietowej.
Jak w iadom o, K o m is ja  A n k ie to w a  do badania  

kosztów  p ro d u k c ji i w ym ia n y  za ję ła  się badaniem  
stopn ia  p rosperow an ia  naszych p rzeds ięb io rs tw  
hand low ych  we w szys tk ich  dz iedzinach gospodarstw a 
narodowego. W y n ik i je j p rac są n ie ty lk o  bardzo c ie ­
kawe, ale nadto  pos iada ją  znaczenie zasadnicze p rz y  
ocen ianiu  w yn ikó w  d z ia ła lnośc i w y tw ó rcze j poszcze­
g ó lnych  ga łęz i p ro d u k c ji k ra jo w e j. K o m is ja  ta o p u ­
b lik o w a ła  już  k i lk a  sprawozdań, k tó re  w y ja ś n iły  już  
n ie jedną  ciemną stronę naszego w y tw ó rs tw a , ostatn ie

zaś spraw ozdan ie  d o tyczy  naszej p ro d u k c ji cementu.
Poza bardzo obszernem przedstaw ien iem  ogó lne­

go stanu p rze m ys łu  cementowego w Polsce z p un k tu  
w idzen ia  geograficznego i  h is to rycznego  oraz obecnej 
s y tu a c ji p rze m ys łu  —  w łaśc iw e  spraw ozdan ie  zam ie­
szczone jes t za ledw ie  na 8 s tronach na ogólną ilość 61
stron  broszury.

Z tego jednego ro zd z ia łu , om aw ia jącego koszty 
p ro d u k c ji i zbytu , w idz im y , że kosz ty  p ro d u k c ji w 
roku  1926 p rze d s ta w ia ły  się d la  poszczególnych
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Zakłady Ceramiczne

SP. Z  O G R . O D P .
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Wszelkie wyroby 
szamotowe
Cegła fasonowa

podług rysunków

Cegła szamotowa

Cegły kanałowe 
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Płyty piekarskie 
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Wyłączne przedstawicielstwo na Poznańskie V Pomorze
Firma: Stanisław Pac, Bydgoszcz, Pomorska 67-
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•  t

!ii=iii=iii=iii=iii=in=iii=iii=ni=in=tn

‘  4 0  g roszy  1 m 2 |
kosztuje pomalowanie na 
zimno dachu papowego

6090 preparatem . . S M O Ł O L E U M ”
i wystarcza na 5 H lat

Inż A. Birszenk, Kraków , ul. św . Tomasza 21. Tel. 2652

I
i

dostarczamy:
PRASY MECHANICZNE I HYDRAU­

LICZNE do wyrobu płyt chodnikowych, 
KOMPLETNE URZĄDZENIA do wyrobu 
maszynowego albo ręcznego cegieł, pusta­
ków i dachówek cementowych, PRASY 
I SZLIFIERKI do płytek posadzkowych, 
FORMY I MASZYNY do ubijania rur kana­
lizacyjnych, KOMPLETNE SZUTROWNIE, 
urządzenia do mycia piasku i wszelkie MA­
SZYNY DO ROZDRABIANIA, do sortowa­li nia, do transportu oraz pomocnicze maszyny 

i przybory.

SS? Dr. Gasoarv & Co.
M arkranstbdt przy Lipsku.
Zastępca na Polskę:

Biuro fetłm. Inż. Józefa Weingriina
KRAKOUł, Plac Groble 17. Telefon 21 -45

Kosztorysy i porady inżynierskie bez­
płatne.

Przedstawiciel na Polski Śląsk:
Dypl. Inż. Oscar Friedrich, Beuthen O/S.

Garten strasse nr. 20.

Oszczędzać
przy budowie

t.2n. używać maszyn budowlanych jak: betoniarek, mięszatek 
do wapna, wyciągów budowlanych, wind i żurawi budow­
lanych, nożyc do cięcia i gięcia żelaza betonowego — wszyst­
ko w najnowszych i najpraktyczniejszych konstrukcjach poleca

Biuro techniczne

Inż. Józefa Weingriina
Kraków, Groble 1 7 -1 9 . Telef. 21-45
6014 Fachowa porada bezpłatnie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQGOOOOOOOOOOOOOOOOGO

Prosimy powoływać się na 
.Rynek Metalowy i Maszynowy.1
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grup fabrycznych, które jednak w sprawozdaniu nie 
są bliżej określone, w sposób następu jący  (złotych 
za to n ę ) :

G rupą A : koszty fabryczne —  23,29, koszty  a d ­
ministracji handlowej —  10,24, procenty od kap ita łu  
— 2,51 i Amortyzacja —  6,93; razem  42,97.

G rupa  B: koszty fabryczne —  25,24, koszty adm i­
nistracji handlowej —  8,85, procenty od kap ita łu  — 
9,40 i am ortyzacja  —  12,13; razem  — 55,62.

G rupa C.: koszty fabryczne —  38,10, koszty  a d ­
ministracji handlowej —  7,93, procenty od kap ita łu  -  
6,93 i am ortyzacja  —  22,77; razem — 75,75.

W  roku 1927 koszty produkcji były prawie te s a ­
me. Tymczasem cena sprzedażna, już po potrąceniu j 
rabatów, wynosiła w roku 1927 łącznie z opakowa- j 
niem beczkowem, które kosztuje  od 12 do 15 zł od je­
dnej tony —  55 i pół zł, a więc znacznie niżej kosztów 
własnych cementowni. Cena ta była wynikiem w al­
ki konkurencyjnej męidzy cementowniami K ongre­
sówki i Małopolski. Cena sprzedażna w roku 1927 
wraz z opakowaniem i po potrąceniu rabatów  wyno­
siła już zł 77, a więc o 22 zł na tonie więcej, niż w ro ­
ku poprzednim.

Komisja Ankietowa rozpatrzy ła  pozatem ren to ­
wność przem ysłu  cementowego za rok 1925, k tóry je- | 
dnak ze względu na spadek waluty nie daje  dokład- | 
nego obrazu, oraz za rok 1926. W  roku 1926 cemen- . 
townie przeważnie przyniosły stratę, wyniosła ona o- 
gółem 1 444 000 zł, przyczem należy tu jeszcze u- 
względnić 121 000 zł s tra t  z racji  różnic kursowych; 
te cementownie, które wykazały  zysk, dały w ogólnej 
sumie 1 222 000 zł. I

W  rachunkach s tra t  i zysków nie uwzględniono ( 
jednak zupełnie amortyzacji, nie było jej bowiem z 
czego odpisać, a wynosić ona powinna według normy 
obowiązującej od sum bilansowych w tym roku | 
7 090 000 zł. Pozatem  cementownie wypłaciły  ty tu ­

łem procentów od pożyczonego kap ita łu  2 642 000 zł. 
Widzimy więc, że rok 1926 wogóle przyniósł straty, 
nie zdołałby więc pokryć amortyzacji, gdyby nawet ce­
mentownie miały pod dostatkiem kapitałów  obroto- 
wych.

Nie m ając zamknięć za rok 1927, Komisja nie w y­
prowadziła  za ten rok obliczeń, jeżeli jednak weźmie­
my pod uwagę, że cena sprzedaży w roku 1927 była o 
22 zł na tonie większa, to przy średniej produkcji 
630 000 ton otrzym amy zysk większy o 13,8 milj. z ło­
tych, k tóry  w zupełności wystarczy na pokrycie a- 
m ortyzacji i wydzielenie dywidendy. W  rzeczywi­
stości z ogłoszonych ostatnio bilansów za rok 1927 wi­
dać, że niektóre cementownie wypłaciły  naw et super- 
dywidendę.

W  swych wnioskach ostatecznych Komisja nie 
wypowiada się dokładnie, zaznacza tylko, że wyso­
kość cen sprzedażnych kar te lu  nie powinna dochodzić 
do granic rentowności najdrożej p rodukujących z a ­
kładów, co wywrzećby musiało wpływ ham ujący na 
rozwój przem ysłu  oraz na spożycie cementu.

Spożycie cementu w Polsce w roku 1927 wynosiło 
21 kg. na głowę ludności, podczas kiedy na zachodzie 
Kuropy, np. w Niemczech wynosi ono 100 kg., w A m e­
ryce naw et 200 kg. Pod względem konsumcji cemen­
tu Polska stoi naw et niżej od Rumunji, gdzie konsum- 
cja ta w r. 1927 wynosiła 36 kg.

Wreszcie należy zaznaczyć, że według spraw oz­
dania w r. 1927 zatrudnionych było w przemyśle c e ­
mentowym polskim 6 017 osób, z tej liczby 80 proc. 
robotników zarabiało  miesięcznie więcej niż 150 zł. 
Koszt robocizny w poszczególnych grupach na 1 tonę 
cementu wynosił dla grupy A —  4,06, B. —  6,05, C. 
—  12,81 zł.

Dane powyższe wprow adzą niewątpliwie duże 
uspokojenie do rozgoryczonego rzekomą drożyzną ce­
mentu społeczeństwa.

d  WIADOMOŚCI DROBNE H
Z M N IE JS Z E N IE  P O P Y T U  NA O K U C IA  BUDOWLANE.

O statn ie  tygodnie na rynku okuć budowlanych up ły­
nęły pod zn ak ieh  bardzo słabego zbytu  i pod tym  wzglę- 
ddm okres ten w stosunku tego samego czasu w 1927 r. 
p rzedstaw ia się co do ogólnego zapotrzebowania, gorzej. 
N adzieje kupców na z b y t  tego tow aru  nie urzeczyw istniły 
się. Słaby zbyt przy duzeim przeładow aniu rynku  towarem  
zaostrza konkurencję między hurtow nikam i. Ceny pozostają, 
nadal bez . zmian, gdyż uległy już obniżeniu do takich g ra ­
nic. iż dalsza ich zniżka m usiałaby spowodować stra ty . M a- 
runki pokrycia nie uległy  zmianom i nadal wynoszą 25 
gotów ki i reszte na k redy t wekslowy 3-miesięczny (z do- 
ticzeiniem dyskonta w stosunku 12% rocznie)'. Sytuację 
może polepszyć tylko rozw ój ruchu budowlanego.

K A P IT A Ł Y  H O L E N D E R S K IE  W P O L S K IE M  D RZE­

WIE.

W  ostatnich dniach zakupili holendrzy (firm a N. V. 
Fajnhonthandel H erbst et Co. D ordrecht) od Zarządu 
D óbr i Lasów Fundacji hr. S tan isław a Skarbka d rzewo. 
s tan  bukowy w Klimcu i Smorzu, k tó re  oddalone są od 
Skolego o 12 km. w kierunku  granicy czeskiej. H olendrzy  
zakupili cały drzew ostan bukowy na obszarz ■ o tys. m or­
gów na przeciąg la t  25 i płacić będą za prawo eksploatacja 
przez lat 25 po blisko 110 tys. zl rocznie. Oeljem; ułatw ienia, 
eksp loatacji Holendrzy zbudują kolejkę linow ą ze Snr.orza do 
Skolego lub do Oporea. C entralne biuro H olendrów  'zn a j­
dować się będzie w Klimcu. Ze w zględu na odległość od 
stacji kolejowej lasy te dotychczas nie były należycie eks 
ploatowane.

A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  IA R 0 IŁ A W IU
T a c i k i  c a l o ż e l a s n e  lekkie, silne, niewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znacznie ulepszony. 59261
f i o l k a  d o  t a c z e k  patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby n iep rześc ign ion e  w konstrukcji  
i trw ałości.  T y s ią ce  w użyciu. L iczne re ­
feren cje  p i e r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców .

936



W SPRAW IE CEN CEM ENTU.
W  wywiadzie, udzielonym ..G łosow i P raw dy", prezes dr. 

W ik to r K u tte n  zaznacza m. in., że dzisiejszja ceUa cementu 
nie daje jeszcze możliwości k o n i e c z n e j  am ortyzacji rek o n ­
strukcji fabryk, a.ni też nie umożliwia jeszcze takiego
oproc|einto|w!ania kap ita łu , jak ie je s t konieczne w  zdro­
wej organizacji gospodarczej, ponadto w zrosła cena w ęgla 
i robocizny. Cem entownie na początku sezonu posiadały 
duże zapasy zimowe, w yprodukow ane przy niższych kosz­
tach Po wyc^efrpaniu tych' zapasów jednak bedzie m usiałr 
nastąpić pewne w yrów nanie ceny.

NIEM IECKIE CŁA NA DRZEWO TAR TE.
W  zw iązku ze zjazdem niemieckiego przem ysłu drze­

wnego w  S tu ttg a rd z ie  przedstaw iciele tegoż przem ysłu 
wypowijedzieli się przeciw obniżeniu cła niemieckiego od 
m ate.rjałów  tartych , czego dom agają się w szystkie pań­
stw a środkowo -euro pejs k ie , eksportujące drzewo do N ie­
miec, w p ertrak tac jach  na tem at tra k ta tó w  h andlowych.

Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
Poznań, 15. 6. Firma Gustaw Glatzner, Centrala m ateriałów bu­

dowlanych i dachówek, notuje następujące ceny: Cegły murarskie 
„iłójyki" za tysiąc sztuk 70,00 zł, loco cegielnia; cegły murarskie 
i (mówki za tysiąc sztuk 75—85 zł, loco cegielnia; dachówki za ty ­
siąc sztuk 150,— zł loco cegielnia; wapno budowlane za 100 kg. 3,80 
dla odsprzedawców, a 4,00, dla konsumentów loco Wapienna lub 
Piechem , cem ent portlandzki za 100 kg. 7,00 zł, loco cementownia 
wyłącznie opakowania, osobno za beczkę 3,40 zł, za worek papierowy 
0,40 zł. W szystkie następne ceny rozumieją się loco składnica w Po­
znaniu: Cement portlandzki za beczkę 180 kg. 2.1,50 zł; za beczkę 
200 kg. 23,50 z ł; za worek 50 kg. 6,50 zł; wapno budowlane za 50 
kg. 2,60 zł; wapno hydrauliczne za beczkę 150 kg. 12,00 zł; papę da­
chową m. kw. nr. 80 1,25 zł; nr. 100 — 1,03 zł; nr. 125 — 0,87 zł; nr. 
150 0,75, nr. 175 0,67 zł; nr. 200 — 0,60 zł; papa izolacyjna za
metr kw adratow y 3,30 zł; za przykrojenie podług miary 10 proc. 
zwyżki; smoła destylow ana za 100 kg. brutto za netto 40,00 zł; lepnik 
za 100 kg. brutto za netto 42,00 zł; trzcina sufitowa w wałkach po 
20 Okw. m. z drutem cynkowanym za wałek 4.50 zł; z drutem żarzo­
nym 4.20 z ł; p rzy  dostawach całowagonowych ceny odpowiednio 
niższe. Brak dachówek odczuwa się w dalszym ciągu, cegłę nato­
miast można otrzym ać w każdej ilości.

Lublin, 15. 6. Na rynku .materiałów budowlanych brak zainte­
resowania ze strony kupców miejscowych z powodu małego ruchu ' 
budowlanego, notowano: desiki sosnowe — stolarskie 1 gat. zł. 150, — 
II gait. zł. 120, ciesielskie obrzynane od % e al. zł. 80, l-.no cal. zł. 
90, 1V j cal. zł. 110, kantów ka ciosana od zł. 80 do 90, obrzynana w 
dowolnych wym iarach zł. 100—110, drz rwo okrągłe sosnowe od 20 
do 25 cent. zł. 50 iwzwyż od 25 cent. zł. 60, drzewo okrągłe dębowe
od 20 do 25 cent. I i II gat. zł. 70 do 80 wzwyż -do- 35 cent. zł. 90
do 100, deski i bale dębowe 1 i II gat. zł. 140 do 150. Zapotrzebowa­
nie małe z powodu ciaStlóty gotówki. Podaż drzew a budowlanego 
w okrągłymi stanie duża. Tendencja bardzo słaba.

Lwów, 15. 6. Na rynku m ateriałów  budowlanych zainteresow a­
nie małe przy d,użęj podaży, ,Ęłacą za cegłę loco wagon 85 zł, w a­
pno budowlane 300 zł, wapno wybierane 330 zł, wapno naturalne 
315 zł. Tendencja utrzym ana.
DRZEWO.

Bydgoszcz, 15. '6. Ceny hurtowe loco Bydgoszcz za  1 mtr. kw. 
Park iety  eksportowe zł. 13, parkiety krajow e I kl. loco- Bydgoszcz 
zł. 13.25— 13.50, parkiety  krajow e I klasy wraz z położeniem (wraz 
z robotami parkieciarskiem i) zł. 17—18, — II ki. zł. 15—16. Zapo­
trzebowanie średnie.
METALE I WYROBY METALOWE.

Warszawa, 15. 6. „Elibor" S-ka Akc. Handlowo-Przem ysłowa 
Ł. J. Borkowski, W arszawa, Mazowiecka 11, .notuje następujące ce­
ny loco skład (w zł. za 1 kg.): Cyna Banca 14.80, aluminium 5.10, 
ołów 1.40, blacha cynkowa 1.70, blacha ocynkow. 1.20, blacha dacho­
wa żelazna 0.99, żelazna 0.47, belki 0.52, hufnale 31 za skrzynię, ce­
ment 20.50 za  beczkę; cegła ogniotrwała 0.22 za 1 sztukę, karbid 
68.00 za 100 kg. Węgiel górnośląski gruby T kostka zł. 44.00 za tonę.

Warszawa, 15. 6. Dęjn Handlowy A . . Gepner w W arszawie, 
Grzybowska 27 notuje pąst, ceny orientacyjne za 1 kg. w z ł.: cyna 
Banka -w blokach 13, Hłów Iłmfnićzy 1.20, cynk hutniczy 1.40, an ty­
mon 2.60, aluminium 5.10, blacha cynkowa — cena zasadnicza 4.40, 
blacha mosiężna 3.60—4.50,

Nowy-Bytom, 15. 6. Surówka odlewnicza Huty Pokoju Nr. I 
(Friede-nshutte, P. G. S. -  reprezentacja Spółka Akcyjna Józef Wdo- 
wiński w W arszawie, Sienna 11, cena za tonę 210 zł., loco stacja 
Nowy-Bytom.

ZŁOTY W DNIU 15 CZERWCA 1928 r.
Gdańsk przekaz 57.43—57.57, gotówka 57.57. Zurych przekaz 

58.17)4, Londyn przekaz 43.53, N. Jork przekaz 11.25, Berlin przekaz 
na W arszawę 46.775—46.975, -przekaz na Katowice 46.74—46.94, go­
tówka grube 46.65—47.05, Bukareszt gotówka 1818, Praga przekaz 
377/4, Ryga przekaz 58.65.

N a g r o d z o n y  „ZŁ O T Y M  MEDALEM”  n a  W y s t a w i e  B u d o w l a n e j  
[V I  T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w a  L w o w ie ,  1 9 2 6  r.

Hydrofuge „KA SiTO R ”
Fabryki B-ci FOBER w Brukseli.

Zabezpieczenie odwilgoci
przeciekania, wstrzymywanie ciśnienia W ODY we wszy­
stkich wypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów. murów, 
kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów i fun­
damentów o t r z y m u j e  się J e d y n ie  przez zastosowanie środka 
h y d ro fu g e  „ K A S T 0 R “ , który dodaje się do zaprawy cement.

Posiada na składzie: 5767

MAURYCY KARSTENS,
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E  

Sprzedaż: w W arszaw ie,  ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95 .
W Krakowie, Biuro budowlane „KASTOR", przy ul. Kleparz 5, Tel. 218 
W Poznaniu, „M aterjał Budowlany" S. M lelżynskiego 23. Tel 29-76 i 38-74. 
w Katowicach, p. Kazim ierz Wretowski, inżynier, ul. Gen. Zajączka 19. 
Teł. 14-15 I w Lublinie, Dom Komisowo-Handlowy F. M oskalewski i S-ka 

Krakowskie Przedm ieście Nr. 49. Tel. 2-49.

SAM W  SPÓŁKA AKCYIKA
■ ■■winił MUNSTERMANN

U i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l lH I H I I I I I I I I I l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l i l l l l l l l l

K A T O W I C E
T e l .  11 i 5 7 7  A d r  t e l .  SAM 
O d l e w n i a  i e l a z a  i b r o n z u  
F a b r y k a  m a s z y n  i a r m a t u r

C ięik ie  arm atury dla
przew odów  parowych, wodnych, 
gazowych, naftowych i to :  z a s u ­
wy i zaw ory , żelazne i s ta low e .
Kurki, garnki kondenz., hydranty 
pod- i nadziemne, s tudnie uli­
czne i hyd ran tow e, stojaki ltd. 
Przybory kanalizacyjne i w o ­
doc ią g o w e :  uchwytki, apara ty  
naw iertnicze, kształtk i i t .  d.

BRONZY FOSFOROWE
i specjalne w  odlewach 
każdego rodzaju - - - -

B R O N Z Y  K U T E
w  sztabach o wytrzyma- 
łościach aż do 100kg/mm2

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: 

WŁAD. JEZIERSKI, P o z n a ń , s łowackiego  38, te i .  69-47  j i
4 ►

na Kongresówkę : 5212 : r

PAWEŁ JASIŃSKI. W a r s z a w a ,  żórawia 9. Tei. 191-71 i 
  ..



i-i ♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦ h |
SPRZEDAŻ ZUŻYTYCH ROWERÓW,

LOMU GUMOWEGO ETC.
Dyon Samochodowy nr. 7 w  Poznaniu sprzeda 45 zuży­

tych  r o w e ró w  oraz pewną ilość części zapasowych, toinu gu­
mowego itp. w drodze przetargu ustnego. Informacyj udziela 
od dnia 14 do dn a 26 czerwca br. w godzinach od 10-tej do 
14-tej Dy on o w y Zakład Samochodowy’, ulica Ułańska nr. 2. 
Przetarg tamże dnia 27 czerwca 1928 r. o godzinie 10-tej.

Poznań, dnia 26 maja 1928 r.

PRZETARG NA DOSTAWĘ PIECÓW.
8 Okręgowe Szefostwo Budowmieitwą w Toruniu odda 

w drodze nieograniczonego przetargu dostawę i ustawienie 
około 150 sztuk pieców opancerzonych oraz wykonanie prze­
stawienia pieców kaflowych w budynkach wojskowych we 
wszystkich garnizonach, znajdujących się na terenie DOK. 
V III. Szczegóły przetargu wywieszone są na tablicach ogło­
szeń magistratów miast Torunia, Bydgoszczy, Grudziądza i w 
8 Okręgowem Szefostwie Budownictwa.

Przetarg odbędzie się dnia 26 czerwca 1928 r.

PRZETARG OFERTOWY.
5 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w  Krakowie zamie­

rza oddać w drodze przetargu publicznego następujące roboty 
budowlane przy budowie hali montażowej na lotnisku 2 p. 
lotniczego w Rakowicach na .wykonanie robót:

1. Podłogi cementowej na podłożu z kamienia.
2. Żelaznych bram zasuwowych systemu Wolfa.
3. Robót szklarskich i pokostaiezych.
O ferty należycie wypełnione i ostemplowane należy skła­

dać najpóźniej do godziny 12-ej dnia 26 czerwicą br.
Bliższych wyjaśnień oraz w zory ofert udziela się w kan­

celarii k ierownictwa budowy lotniska — koszary tm. gen. 
Nullo iw Rakowicach.

Szef Budownictwa O. K. Nr. V.

DOSTAWA I MONTAŻ ELEKTR. DŹW IGÓW  OSOBOWYCH.
Komitat budowy II-go domu czynszowego Zakładu Ubez­

pieczeń pracowników umysłowych (Zakładu Pansyjnego dla 
Eunkojonarj.) w Krakowie rozpisuje niiniejszem publiczny prze­
targ ofertowy na dostawę i montaż 4 elektrycznych dźwigów 
osobowych w budującym się domu czynsz. Zakładu przy ul. 
Sienkiewicza, W ybickiego i Pomorskiej.

W arunki ogólne i techniczne, na podstawie których na­
leży składać oferty, są do nabycia w biurze kierownictwa 
technicznego budowy w Krakowie, przy ul. Sobieskiego 15, 
parter, od dnia 14 czerwca do dnia 6 lipca 1928 r. w godzi­
nach między 11 i 12 przed południem.

KONKURS.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Lublinie odda w drodze 

nieograniczonego przetargu publicznego dostawę narzędzi. 
W ykaz narzędzi oraz wsizelkie informacje można otrzymać 
w godzinach urzędowych w gmachu Dyrekcji, ul. Szoipena 
nr. 9, drzw i nr. 25.

Termin składania ofert upływa z dniem 3 lipca 1928 r., 
godz. 12-ta pocztą, tak, ażeby w p łynę ły  przed terminem 
oznaczonym.

Za prezesa:
(—) Inż. K a n i o w s k i ,  

p. o. Naczelnika W ydziału.

PRZETARG.
Izba Skarbowa rozpisuje przetarg ofertowy na dostawę 

do końca lipca b r.: a) pięciu instrumentów mierniczych z do­
kładnością odczytu 20“  firm  M iller, Heide, Rost, Gerlach i 
Hildebrand, b) pięciu 1'tieałów do .nanoszenia z 2 trójkącikami 
i lupą o wymiarach:

długość lineatu 102 cm.
szerokość lineal u 5 cm. 2 mm.
długość przy prostokątni 1-szej 8 cm.
itrójkącików przy prostokątni 2-giej 13 cm. 6 min.
O ferty w  opieczętowanych kopertach należy nadesłać w 

terminie do dnia 26 czerwca 1928 do godz. 14 na ręce kierow­
nika Oddziału Gospodarczego Izby Skarbowej (pl. Św. Ducha 
L. 1, I. p., drzw i nr. 23) .  k tó ry  też udzieli na żądanie bliższych 
informacyj co do warunków przetargu i urnowy.

Lw ów, dnia 12 czerwca 1928.
Izba Skarbowa.

DOSTAWA WYROBÓW ŻELAZNYCH.
Dyrekcja Kolei Państw, we Lwowie rozpisuje przetarg 

publiczny na dostawę w yrobów  żelaznych na okres półrocz­
ny, tj. od 1 lipca b. r. do dnia 31 grudnia 1928, a to:

1. nakrętki gwintowane i niegwintowane gorąco w ytła ­
czane II systemu Whitiwortha 6 000 kg.

2. śruby czarne z nakrętkami surowe i obtaczane 8 000 kg.
3. n ity blacharskie od Nr. 000 do 15 1 000 paczek po 100 

sztuk.
4. mity bednarskie od Nr. 000 do 12 500 paczek po 100 

S7jtu,k.
5. n ity zbiornikowe, kratowe, jaszczykowe i kotłowe do 

10 mm. grubości i ponad 10 mm. grubości z brzegami i bez 
brzegów 10 000 kg.

6. podkładki czyszczone od Nr. 0 do 15 — 800 kg.
7. zatycziki jasne czyszczone -- 90 000 sztuk.
8. W krę tk i żelazne do drzewa 500 paczek po 100 sztuk.
9. W krę tk i żelazne do metali 450 paczek po 100 sztuk.
10. Gwoździe drutowe z plaskiem! głowami w wym ia­

rach handlowych — 8 000 kg.
11. Gwoździe tapicerskie, fom ierskie, papowe i szklarskie 

w edług zapot rzebo w ani a.
Rozpisane ilości mogą być w miarę potrzeby o 25 proc. 

zwiększone lub zmniejszone.
Dostawa ma być uskuteczniona parfjami na poszczegól­

ne zlecenia Dyrekcji.
O ferty należy sporządzić ma formularzu, wydanym przez 

Dyrekcję, w łożyć do zapieczętowanej koperty firmowej z napi­
sem, wskazującym zawartość i kopertę tę w łożyć  do dru­
giej koperty bez firm y, zapieczętować i nadesłać najpóźniej do 
dnia 29. 6. br., godz. 12 w południe pod adresem: „Prezydium 
Dyrekcji Kolei Państwowych we Lw ow ie", z dopiskiem na 
kopercie zewnętrznej ,,Oferta na dostawę w yrobów  żelaz­
nych".

Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwowie rozpisała 
PRZETARG PUBLICZNY

na dostawę w'yrobow żelaznych na okres półroczny, tj. od 1 
lipca br. do 31 grudnia 1928 r.

Bliższych informacyj udziela w godzinach urzędowych 
W ydzia ł Zasobów wymienionej D yrekcji — gdzie też można 
otrzymać osobiście lub przez pocztę za nadesłaniem znacz­
ków  na porto, formularz ofertowy.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 29 czerwca b i. o go­
dzinie 12 w południe.



Sprzedaż, personel, zastępstwa.
r- SILNIK
I a n g i e l s k i ,  na naftę lub benzynę, 21/2 KM. 650 obrotów, 

mało używany, czynny, okazyjnie do sprzedania.
I  Fabryka te rm o m etrów  i m anom etrów  S. S T R A U S A
I  6075 W ARSZAW A, Jerozolimska 22.

W celu opróżnienia składów
10—20 proc. poniżej własnych kosztów do sprzedania:

Pługi Ventzkiego, parowniki do ziemniaków, siew niki (dryle) 2 i 2 1/2 
m. szer., 4 nowe i 1 używ. kosiarki do traw y , 1 nowa w iązarka  
(Deering), 1 nowy rozsiewacz łańcuchowy do nawozów sztucz­

nych 3 m. szer, 2 siew niki s :eroko-rzu tow e (Beermann).
Łaskawe oferty uprasza się skierować do administracji „Rynku 

Metalowego i Maszynowego" Dod nr. 5959.

Okazyjnie tanio sprzedam
plug parowy Rud. „Sacka”

w komplecie w najlepszymstanie p ra­
wie że nowy, dotychczas pracował 3 
sezony. Rok budowy 1918. 12 Atm.

Fabryka Maszyn Fr. Gołąb, Koźmin < wikp.)

T E L E F O N  N R  51
6086

TRAKTOR LANZA
20 KM. parowa samoidąca lokomo- 

bila wentylowa, sprzedaje okazyjnie
In i. F. D aw id ow icz, C zęstochow a, Aleja 31

_____________________________6093________________________________

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOę

§ BERNARD MOTOD
8  - 1 0  K. M. n o w y ,  tylko próbowany, 
na smyku, zdatny szczególnie dla rolnictwa,

™ ^ z  powodu zmiany dyspozycji dogodnie oddadzą ®  *

Bracia Blottner, Bojanowo
6097 _

o o o o o g g o g g g o o o g o g o g o g o o g o o g g g g o o o o o g o o o g
a

Do sp rzed an ia  l
ruchoma lokomobila parow a W olfa, ca 20  KM. 7000 zł j
3 używ. p a row e  mlocarki 4 50 0  zl :
1 używ. kocioł parow y 5 a tm . 3 4  m- pow ogrz. 3200  Z| ■
1 leżąca maszyna p a row a , ca 10 KM. 2800  Z( :

Z głoszen ia : B r u n o  Rfedel.  C h o jn ice ,  P o m o rz e
5960

W mieście powlatowem na Pomorzu sprzedam 
swoją

fabrykę maszyn i odlewnię żelaza
kotlarnię i walcownię. Fabrykaty doskonale zaprowadzone, 
wiele zgłoszeń reparacyjnych. Zgłoszenia uprasza się skiero­
wać do adm. „Rynku Metalowego i Maszyn." pod nr. 6019

O K A Z J A .
M am y do oddania natychm iast ze sk ładu naszego w P O ­
ZNANIU, używ ane, lecz g run tow nie w yrem ontow ane

Lokomobile 6052

1.

2.
3.
4.
5.
6 .

7.
8 . 
9.

10.

L anz nr. 6235, 7 atm ., 10 KM., r. 1895.
Dehne nr. 1271, 8 atm ., 10 KM., r .  1908.
G a rre tt Sm ith nr. 4917, 7 atm ., 12 KM., r. 1900. 
M arshall nr. 39061, 7 atm ., 10 KM., r. 1903.
R ansom es n r. 18219, 7 atm ., 12 KM., r. 1903.
M arshall nr. 61979, 8 atm ., 10 KM., r. 1913.
Epple B uxbaum  nr. 251, 6 atm ., 5 KM., r. 1889.
Epple B uxbaum  nr. 1691, 8 atm ., 5 KM., r. 1905. 
Jaehne nr. 769, 10 atm ., 5 KM., r . 1909.
W olf nr. 989, 7 atm ., 8 RM., r. 1888, 

oprócz tego do oddania k ilkanaście n ierem ontow anych , 
lecz nadających  sie do rem ontu  lokom obil w cenie 800 do 

2.000 zł. s

Młocarnie
11. p arow a Lanz nr. 79224, 60X22,
12. parow a M arshall nr. 10158, 54X20,
13. p arow a R uston P ro c to r  nr. 11762, 60X22,
14. parow a M arshall nr. 13917, 60X22,
15. m otorow a S t a n d a r d ,  66X17,
16. m otorow a M a y f a r t h ,  66X16,
17. m otorow a H ofherr S ch ran tz  nr. 15966, 28X18,
18. m otorow a Epple B uxbaum  nr. 1929, 54X17.
19. m otorow a Jaehne, 68X18.

Maszyny Parowe
20. leżąca T w erdy-B ie litz  8 KM,
21. leżąca  A lborn-H ildesheim , 8 KM.,
22. leżąca  Schoenem ann u. Co., 20 KM.,
23. leżąca  L aass u. Co., 35 KM., 

s to jąca 4—5 KM., fab ry k a t nieznany.24.

Silniki i Traktory
25.
26.
27.
28. 
29.

2 s ta łe  benzynow e B anachet, 1 KM., 
p rzew oźny  b e n z o l o w y  P au l-L andberg , 6 KM., 
tra k to r  H ansa-L loyd, 35/40 KM., benzol lub nafta, 
benzynow a łódź m otorow a, 10 do 12 osób, 
tra k to r  ropny  L anz-Felddank, 38 KM., z pługiem  4 sk i­
bow ym  do głębokiej i 10 sk ibow ym  do pły tk iej orki. 

O prócz tego mam y 
do oddania szereg  innych m a s z y n  dla R olnictw a i P rz e ­
m ysłu , jak : p rasy  do słom y, na sznurek  i d ru t (W elgera, 

K lingera), ko tły  parow e, pom py m echaniczne i t. p. 
Inform acje w prost w firmie

Nitsche i Ś-ka
Fabryka Maszyn, Poznań
te l .  6043 , 6044 , 6906 . K olejow a 1-3 .

939
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\  i :
SPRZEDAMY

1 gwinciarkę-grezarkę
KUPIMY

1 stancę balansową, frykcyjną lub odśrod­
kową na ucisk 5 0 - 1 0 0  ton, 1 w iertarkę 
od 25 mm 0, 1 grezarkę poziomą małą.

T-wo „Ropag”
Szopienice G. Śląsk

6087

600 mm. rozp iętośc i, dolny napęd , p raw ie 
now y, kom pletny, okazyjnie do sp rzedan ia .
In ł. Z. i J. Klotz, Bydgoszcz
G r o d zk a  3 0  T e le fo n  1 5 - 4 5 .

6083

I
6094Sprzedam okazyjnie

T O K A R N I Ę  P O C I Ą G O W Ą
3000 — 500X 300 mm waga 2500 kg, w iertarkę słupkową 0 1 8  mm
Ul. P o p ie le w k i ,  D źw ierzn o  Małe,  p. Ł obżenice ,  p o w .  Wyrzysk

f « URSUS" - MOTOR
:: na ropę, ca 50 K M. z kompresorem, tanio do • 

sprzedania ::
Hugo Chodan, dawn. Paul Seler i i

Poznań, ul. Przem ysłowa 23.
6095

Do tutejszej g a z o w n i  potrzebny jest od zaraz dzielny

instalator-ślusarz
Wnioski i odpisami świadectw skierować należy najpóźniej 
do dnia 30 czerwca b. r. do Magistratu w Śmiglu.

Śmigiel, dnia 18 czerwca 1928 r.
Magistrat.

i  Spólnika (fachowca) z kapitał.
dla założenia warsztatu rep. samochodów od już istniejącego 
warsztatu maszyn w większem mieście na Pomorzu poszu- 

•; kiwany. ' Ubikacje fabr. we własnej posiadłości do dyspo- 
zycji, . Łask. szczeg. zgłoszenia do administracji „Rynku 

■ ■ Metalowego i Maszynowego" pod nr. 6099.

S P E C J A L I S T A
organizator fabrykacji toczonych osi wozowych, bryczkowych i powo­

zowych z równoczesną długoletnią praktyką jako k i e r o w n i k  m a g a z y n u  
i korespondent polsko-niemiecki poszukuje posady, miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do admin. .Rynku M etalowego i M aszynowego" pod 
nr. 5942. _______________________________________________________

DOOOOGGOOOOOGOGOGOOOOOGOOOGGOOGGOOOOOOG
Technicznie wyszkoleni Panowie, posiadający stosunki 

z odlewniami, fabrykami armatur itp. we wszystkich Woje­
wództwach, poszukiwani jako

zastępcy
za prowizją Oferty w  niemieckim języku do administracji 
„Rynku Metalowego i M aszynowego” pod nr. 6101.

OOOOOO0OOOO0OOOOOGGOOOOOGOGOGGOOOOGOG0OO

Rutynowany handlowiec
z 7 letn ią praktyką w branży maszyn rolniczych i żelaza, znający gruntow­
nie w słowie i piśmie język polsko-niemiecki, poszukuje od zaraz względnie 
później odpowiedniej posady. M iejscowość obojętna. Łaskawe zgłoszenia do

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ a d u i i n ^ iR £ n k i^ 1 e ta lo w e g c ^ ^ V 1 a s z £ n o w e g o ^ 2 o c M ir^ j0 2 9 ^ ^ ^ ^ ^

Inżynier
mechanik p o s z u k u j e  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  bez różnicy 
branży na Poznańskie lub Pomorze. Łaskawe oferty do adm. 
niniejszego pisma pod „Inżynier” nr. 5958.

nn K U P N A □u
ĘSESBBBBIBSEmmmm m m m
IS
4*1 Towarzystwo Wielkiego Młyna 

Reich i Chmie ln ick i  w Kaliszu
zakupi używany, lecz dobrze utrzymany

silnik elektryczny
b o c z n ik o w y  ( N e b e n s c h l u s s m c t o r )  na 220 Volt 
napięcia, o mocy 11 kilowatów =  15 KM na prąd 
stały, kompletny z rozrusznikiem. Oferty skierować 
pod adresem firmy. 6078

Kupię zaraz

amacz do kuchów |
v  •> ’ ;

Kucbenbreeher) używany lecz w dobrym stanie. ; 
ferty z podaniem wielkości i ceny do adm. j 
Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr 6089 ■

Kupię
m m * * * * *  I a u b # u i i i 9  śruba 120 mm i ekscentryczną 
I J l f l i ą  T r y i t c y j n ą  trybow ą,uderzenie60ton,no­
wą lub używaną. Of. do adm. „RynkuM et.i Masz.” pod nr.6096.

n„R. Met." WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW :
CENY OGŁOSZEŃ: V. str. 100 zł, ^  str. 60 zł, K str. 35 zł, */» str. 20 zł, %  str. 10 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
1 IV str 50% f;a III. str. 30% dopłaty. W Gdańsku obowiązują pow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza s'ie według osobnej taryfy. W wydaniach specja ych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za- 
n ja tv  lest Poznań- w kwestjach spornych miarodajny jest Sąd P ow iatow y (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sadowej nadzoru ląd ow ego  lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.

x m ęopm ocxxxxxxxxxxxxx

Redaktor naczelny przyjmuje od 12— 13 z wyjątkiem soboty.


